płata pucztnwa 


SOBOTA 


3. CZERWCA 1822. 


R. 124. — ROK XXX. 


Papież do Polaków. 


Oprócz obszernego sprawozdania naszego 
rzymskiego koresnondenta, które wczoraj 
podaliśmy, nadeszły nam jeszcze od ucze- 
stników pielgrzymki polskiej w Rzymie 
listy, wyrażające radość z niezwykle serde- 
cznago przyjęcia, jakiego 
grzymką na audyencyi u Papieża Piusa XI. 
Poniżej — dzięki uprzejmości O. Olejnicza- 
ka Z. Z. i ks. prof. Tarmawskiego i w ich 
tłumaczeniu — podajemy doslownie odpo 
wied? Ojca św. na mowę hołdowniczą ks. 
arcyb. Bilczewskiero. To pierwsze przemó- 
wienia nowego Papieża do katolików pol- 
skich pozbawione jest — rzecz prosta — 
Xluzyj politycznych, Papież przemawia tu 
bowiom do swoich duchowych dzieci, a nie 
do obywateli obcego państwa. Pius XI wy- 
korzystał ten charakter swejej allokucyj, by 
wypowiedział w słowach niezmiernie serle 
Cznych, niekicdóy nawet wzruszających, swo- 
Ja miłość do polskiego narodu, wśród któ- 
rezo danem mu było przebywać w mrzeło- 
Vowveh latach 1919 i 1920. W mowie jero 
ożyłty jeszcze raz te momenty, w których 
Runcyusz Ratti wyrażał niedawno swe ży” 
wo zainteresowanie sprawsmi Polski; oka- 
zuie się, że Papież Pius XI. ma wobec Pol- 


ski pamięć i serce niezmienione nuncyusza | 


Achillesa Ratti'ego. 

O szczegółach przyjęcia pielgrzymki do- 
noszą nam jeszcze, że wzięło w niej udział 
około 150 osób, wśród nich przedstawicie” 
8 połskiej kolonii w Rzymie z posłem przy 

atykanie p. Skrzyńskim na czele. O godz. 

W południe szambelan papieski p. Przeź- 
eeki oznajmił przybycia Papieża. Mowy 
ks, arcyb. Bilczewskiego (wyczerpujące jej 
streszczenie nodaliśmy wczoraj), słuchał 

apież z widocznem wzruszeniem. Silne 
wrażenie wywołało wśród pielgrzymów. 


CONTA = Cae a PRACZE 0 | 


doznała  piel- | 


BISZSZONE GOTEWKĘ. 


| CENA Mru: w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 


Przedpłata wyncsi 


Miesięcznie . . . . . . . 


to zdziałać, znachodząc pomoc w tylu ludziach 
dobrej woli, których zawsze w znacznej liczbie 
spotykaliśmy na drogach Naszych, ludziach, 
gotowych do wszystkich dzieł dobrych, lu- 
dziach o sercu nieustraszonem i duchu mę- 
żnym, znajdujące jednak ponad wszystko p 
moe u Najlepszego Boga i opickę N. P. Maryi, 
Królowej waszej, Pocieszycielki i Matki Naszej. 
Nie zapomnimy nigdy tej chwil, gdyśmy za- 
raz po przybyciu Naszem jako wysłaniec Sto- 
licy św., nieśli Przenajśw. Sakrament w pro- 
cesyi przez wice Warszawy. Królowę waszą 
i Naszą Matkę i Panią zaraz na wstępie pierw- 
szą odwiedziliśmy w Jej stolicy Czestochowie, 
gdzie żyje i drga imię i serce Polski. Nigdy 
nie ulecą Nam z pamięci te chwile, któreśmy 
¡z wami razem przeżyli, a które rzecznik wasz 
|2 taką czcią i tak serdecznie na pamięć przy- 
wołał, i cieszymy się, żeśmy wśród was byli 
jako jeden z was, jako Polak między Polaka- 
mi. Z Bożego zmiłowania, choć niezasłużeni, 
przyjęliśmy u was sakrę biskupią i ciężar 
Urzędu biskupiego. której to Łaski świadziem 
był Ukochany, obecny tu Nam Pasterz Prze- 
myski, chwili, kiedy wy razem z Nąmi rado- 
waliście się i dzięsi Bogu składaliście za dary, 
udziejone cjezyźnie waszej, i 
Wkońcu na was, najdrożsi w Chrystusie sy. 
nowie Polski, cięży obowiązek, byście te da- 
ry, które Boża Dobreć tak obficie na was zls- 
wa, umieli uszanować, zachować, pomnażać, 
wstępując wiernie w tak wspaniałe i chwale- 
bne Ślady, które w spuściźnie oirzymaliście pe 
; przodkach waszych: przykłady prawdziwej po- 
| boźności, czci dla świętego Kościoła katoliekie- 
igo, dla tej Stolicy Apostolskiej; przykiady, 
które pięknie naśladujecie, jak Świadczy wá- 
szą tutaj obecność; przykłady, których tax wy- 
mownym wyrażem są to tak krótkie słowa: 
j„Polska zawsze wierna“. Tak! Wier- 
na Bogu, wierna Kościcłowi, wierna religii, 
wierna Stolicy Świętej Apostolskiej, Ufamy, że 
tak będzie. I Bóg wiernym będzie Polsce i bę- 
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Monopol tytoniowy uchwalony. 


w Krakowie 


Warszawa. (Telef. wl.) Po 9-godzinnych na- 
radach ostatecznie został we czwartek uchwa- 
lony monopol państwowy tytoniowy 

większością siedmiu głosów. 


Ostrze jednek monomolu zostało bardzo sil- 
nie ścieśnione, wskutek przyjęcia poprawek, 
które nie dopuszczają do wydzierżawienia ani 
oddania pod zastaw monopolu bez zgody 
Sejmu, 

Przy tej sposobności należy podkreślić per- 
fidność socyalistów i Klubu Pracy Konstytu- 
eyjnej. Mianowicie pos. ks, Adamski zgłosił 
poprawki w imieniu klubu Chrześć. Demokra- 
eyi o 

udzielenie emerytur robotnikom 
w fabrykach prywatnych, którzy w monopo- 
lowych nie znajdą zatrudnienia. Poprawki te 
zostały uchwalone. Natomiast p. Moraczewski 
i dodał, ażeby cztery piąte owych rent opła- 
cili sami fabrykanei. P. Foderowicz natomiast 
żądał na wypzdek, gdyby zostały przyjęte po- 
|prawki p. Moraezewakiego, ażeby automaty: 


cznie upadły poprawki pos. ks. Adamskiego.: 
W ten sposób Klub Pracy Konst. poparł Mo-: 
raczewskiego, ażcby w ten sposób ubić wnio- to ją 185 głosami przeciwko 177. 
tsek ks. Adamskiego i nie dopuścić do rent | Na tem obrady przerwano. Następne posie: | pisze dziernik — wie również. iż podział Q. 
i dzenie we czwartek po świętach. 


| robatniezych. . 


wiięczynarodowa komisya reneracyjna. 


Berlim (A. W.) Wckeg przyjęcia noty mie- 
mieckiej przez Komisyę Odszkodowań, utwa- 
rzoną zostanie międzynarodowa komisya repa- 
racyjna, z S'edzitą w Beriinie. Nieoficyalnyin 


gdy Pius XL, powstawszy na tronie, pozdro- | dzie zlewał przeobifte dary i dokona, co tak |przedstawicielem Ameryki ma być Logan. 


wit pielgrzymów słowami polskiemi: „Niech | wspaniale rozpoczął, co już doprowadził do tak. 


Pe Pochwalonv Jezus Chrystus...“ Był 
: pierwszy wypadek, że papież zwracał się 
polskiem pozdrowieniem do Polaków i ãn- 
 Skonale 40 charakteryzuje Ów ton siris 
czaońcj, jaka nacechowana byly jego mowa 
i jego odnoszenie się do Polaków. Mowę 
swą wygłosił Pius XI głosem donośnym, 
w niektórych miejscach głos mu drżał... 
Pielgrzymi uczcili Papieża okrzykiem na 
jero cześć, poczem ks. biskup Pelczar stre- 
ścił po polsku mowę Ojca św. Posłuchanie 
zakończyło się odśniewaniam jednej zwrot- 
ki „Serdeczna Matko“ i Papież w otocze- 
niu pełniących służbę prałatów ks. Caccia 
Dominioni i ks. Brzeziewicza, proboszcza 
parafii św. Aleksandra w Warszawie, odda- 
Eł się do swych apartamentów, 
Mowa Ojea św. brzmiała jak następuje: 


(Po polsku) Niech będzie pochwalony Jezus | 


tus! 

(Po łacinie) Nader drogie i miłe są sercu Na- 
szemu słowa, któreś, Ekscelencyo, Księże Me- 
tropolito Lwowski, wypowiedział tak mądrze, 
à serdecznie, z taką czcią i w duchu tak 
Błębokiej wiary, nietylko w imieniu własnem 

„Wetylko w imieniu tych wszystkich, którzy 
tu przybyli i których widzę, ale także w imie- 
niu tych, którzy nieobecni wprawdzie ciałem, 

*6z duchem są obecni w tym dumu ojcow- 
skim wraz z wami, przedstawicielami całej Pol- 

Tem droższa i milsza jest dla Nas obe- 
GOŚĆ wasza, skoro przypominamy Sobie, jak 
Szlachetne i wzniosłe pobudki prowadzą was 
z dalekiej waszej ojczyzny: nabożeństwo i cześć 

Jezusa Chrystusa Utajonego w Euchary- 

Yi i miłość synowska dla Togoż Chrystusa 
i tępcy w naszej niskiej i niegodnej Osobie. 

Możemy odezwać się do was waszemi słowy 

Z uczuciom waszemu . podobnem. Choćbyśrny 
Haki zupełnie was nie znali, ani wiedzieli, 
zy przybywacie, przyjęlibyśmy was sercem 
kola. ponieważ jesteście synami, którzy przy- 
chać, a by Ojea zobaczyć, Ojca posłu- 
rka W uradować, a zarazem wam samym 

side by wspólna była nasza radość. 
chani, gdyż AE Naa i drodzy i bardzo uko- 
niemały okres ei ilins i w pośród was 
możemy powiedzieć: Bo upiyna 1 słusznie 
i patrzyliśmy oczyma wy losy wasze 
ża i Boża Dobroć i Miga o <ka Ro 
w waszej Polsce. wznowiły dzi Pe 
wskrzeszeniu ojczyzny waszej, „ji cuda we 
; - R: „ah W jej obronie 
t zachowaniu, gdy nieprzyjaciele wasi nai 
gi, stanąwszy u bram waszej stoli p ae 
Bzoną iel duż zoneh wy J stolicy, wskrze- 
żoną mieli już zgnębić. Na to WSzygtko na- 
triylismy i razem z wami radowaliśmy się. se 
EU Z serca dzięki składając, dzielący z wami 
a jeżeli nie mo. 


auas wasz i waszą radość: 

ża FRzystkiego dokonać czynem, to przy. 
by: "A żywiliśmy jak najgorem pragnienia, 
na ZAL uczynić, co było W naszej mocy, 
księgą Fa dobra. dla pożytku religii i Ko- 
kiem s waszej ojczyźnie, bo te przedewszyst- 
Szczęgcją podstawą i pierwszym Warunkiem 
ia życia Beaia życia doczesnego, jak również 
«tycznego. Pragnęiiśmy wszystko 


| pomyślnych wyników. 
| Nasza, b» pożądamy was we wnętrznościach 


| Jesusa Chrystusa. Pragniemy, byście byl 
szczęśliwi wszelkiem szezęściem, cieszył się 


wszolką pomyślnością: i wy wszyscy tu obe- 

ceni, i cała ojczyzna wasza, i rodziny i wszyscy, 
!których w sercu macie i o których obecnie 
„myślicie. Aby. się to stało. z całego serca wam 
| biogosławimy. 


t MGR a A ZZ a maz a 


i Ustawa 0 ochronie lokatorów. 


Warszawa. P. A. T. Komisya prawnicza 
przyjęła projckt ustawy o ochronie lokatorów. 
rż 4 dodatek do artykułu X., wedle opra- 
| cowania podkomisyi. W myśl tego właściciel 
| domu ma prawo wynowiedzieć iokal w celu 
osobistego w nim zamieszkania lub urnieszcze- 
nia swych dzieci, które wstępują w związki 
į małżeńskie, jednak powinien lokatorowi zwró 
i cié koszta przeprowadzenia i dostarczyć mie- 
,szkania równowartościowego co do” obszaru 
„i położenia dzielnicowego. Dalej nie wolno wy- 
pówiedzieć lokalu weteranom powstań pol- 
oj inwalidom wojskowym, wdowom i sic- 
rotom po zabitych na wojnie (dotyczy to wo- 
jen od 1 sierpnia 1914). 
Warunki uchwalone przez komisyę komor- 
nianą będą zastosowane od dnia 1 stycznia 
11923, tymezasem zaś chowiązuje podwyżka ko- 
moruego 20—410-krotna (zależnie od ilości po- 
koi) w stosunku do ecn komornego z r. 1914. 
Podwyżka ta obowiązywać będzie od lipca 
do października b. r. W ostatnim kwartale 
wzrasta ona mniejwięcej o 507%. Pozatem prze- 
widuje ustawa pewne świadczenia ze Strony 
lokatorów, m. in. wynagrodzenio stróżów. 
Całość postanowień ma wejść w życie 1 Kp 
ca b. r, z wyjątkiem województw Śląskiego 
i wileńskiego. Trzecie ezytanie projektu usta- 
wy ma nastąpić w piątek, 


UPOSAŻENIE URZĘDNIKÓW 
Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa uposażenia 
urzędników nie została dotąd uregulowana, Nie 
zostanie mno zrównane z płacami oficerów. Na 
kresach i we Wschodniej Małopolsce urzędni- 

cy mają otrzymać specyalne dodatki. 


WOJEWODA GAŁECKI W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Telef. wł.) Przybył tu wojewo- 
da krakowski dr. Gałecki i przyjęty był przez 
prez. Ponikowskiego. 


POS. GRABSKI WYCOFUJE SIĘ Z ŻYCIA 
POLITYCZNEGO. 

* Warszawa. (Telef. wł.) Jeszcze przed dwo- 

ma miesiącami pos. Władysław Grabski wy- 

raził zamiar zupełnego wycofania się z życia 

polityeznego. We czwartek nadszedł na ręce 

marszałka list. w którym zrzeka się mandatu 


dy min. p. Grabski postawił wniosek o ska- 
sowanie od 15 czerwca nadzwyczajnego komi- 
saryatu repatryacyjnega, 


[iy mim e Jednocześnie na posiedzeniu Ra- 


Odpowiedź na notę niemiecką 


I wypełni się radość iak doncszą z Paryża, ma być zredagowana mienia angto-francuskiego. 


i przedstawioną na dzisiejszem ofieya' nem po- 
siedzeniu komisyi repaęacyjnej. Rząd niem. 
zastanie telegraficznie zawiademicny © przy- 
jęciu propozycyi dotyczących reformy Knaneo- 
wej. Według niej otrzymali Niemey w bieżą- 
cym roku częściowe moratoryum. 

Odpowiedź uznaje w dalszym ciągu wysiłki 
rządu niemieckiego, mające na celu zastosowa- 
nie się do życzeń komisyi i wobec tego pœ 
stanawia potwierdzić tymczasowe Odroczenie 
udzielone dnia 21 marca w stosunku do części 
wypłat. jakie mają być dokonane w r. 1922. 
Odrcczenie te stanie się definitywnem z da'em 
1 czerwca. Będzie ono anulowane wrazie gdyby 
kom'sya stwierdziła, iż Niemey uchyliły się od 


spełnienia przepisanych warunków, lub gdyby | 


nie była zadowolona zZz poczynionych. przez 
Niemcy postępów na drodze do uregulowania 


pozostających w zawieszeniu spraw, albo gdy- | Mego rządu niemieckiego, Jeżeli jednak zna- 


by Kiemcy nie wykonały zarządzeń komisyi, 
dotyczących długów wojennych. 

Bordeaux, P. A. T. É 
wiedzi niemieckiej w sprawic 
ldotyczący spodziewanego wyniku 
|m'liarda marek w złocie drogą przymusowej 
pożyczki, jest oczekiwany w Paryżu dziś wic- 
corem. 


Miedzynarodowa pożyczka dla Niemiec, 
Berlin, (A. W.) W kołach zbliżonych do ko- 


Warszawa. (Telef. wł) W piątek w Belwe- 
derze pod przew. p. Nacz. Państwa odbędzie 
się posiedzenie Rady ministrów, poświęcene 
zagadnieniom ogólnej polityki zagranicznej. 


O UKŁAD W SPRAWIE OPCYI Z LITWĄ 
KOWIEŃSKĄ. 

Warszawa. P. A. T. Min. spraw zagr. wysłał 
do min. Jurgntisa depeszę, w której, powołu. 
jąc się na zalecenie Ligi narodów. proponuje 
n'ezwłoczne wszczęcie rokowań, celem opra- 
cowania układu o opeyi. Miejscem rokowań 
miałaby być Warszawa lub Kowno. 


P, dadkg wraca jednak do Rygi, 


Warszawa. (Telef. wł.) P. Jodko Narkiewicz, 
którego podpis fignruje na protokole ryskim 
i który tak niefortunnie się Spisał, wyjeżdża 
do Rygi na dawną placówkę Za swój błąd fa- 
talny Jodkqornie. otrzymał dywisyi. alo nagro- 
dg w postaci wycieczki na Riwierę., 


kurtuazya min. Skirmunta, 
Warszawa. (Telef. wł.) Min. Skirmunt w 


swojem przemówieniu onegdijszem z szczegól 
ną Sympatyą mówił o Austryi, 


Nie można zrozumieć, co spowodowało tĘ | gporoby muistia 
kurtuazyę wobec państwa, w którego stolicy. 


taki despekt snotkał nolskijego ministra ze 
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| Ostateczna dyskusya. 
I 
1 
l 


ko: klubu mieszcz. odnośnie do art. 17, 


| przyjęto. Przyjęto też poprawkę pos. Diaman- 
i da, aby fabryki prywatne w czasie przejścio- 


| 


l 


Radio. Aneks do odpo-|W Przeprowadzeniu postanowień traktatowych 
odszkodowań, |nie będzie odosobniona. 2 l 
ściagnięcia i Niemiec do traktatu sprowadziłoby na Niemcy 
i wielkie nieszczęście. Niema mowy o tem, aby 
,Francya pozostawiona 
"gdyby nastąpiło nartiszenie postanowień trak- |- 


CENY 


Zwycz. za mm. . » 


Za granicą Przedpłata zniżana 


Tymczasowa administracya na G. Sasku 


Warszawa, (Telef. wł.) Administracya, któ- 
rą rząd polski razem z Nacz. Radą Ludową 

W ostatecznej dyskusyi monopołowej zabie: | zaprowadzi na G. Śląsku, nosić będzie char 
rali głos przeciw posłowie: Wierzbicki, Bigoń- | rakter tymczasowy, 


ski, Rosset, Brun. Ten ostatni zgłasza popraw-| Sprawa uregulowana hędzie ostatecznie do- 


|kę w sprawie odszkodowania dia pryw. pro- piero przez Sejm wojewódzki, do którego wy- 


| can w razie zaprowadzenia monppołu. | bory mają być rozpisane w 80 dni po pzy- 


P. Gdyk wai poprawkę zabraniającą uprawy ięciu przez władze polskie na G. Śląsku. 
tytoniu dla własnej konsumpeyi. Na wywody 
przeciwników monopolu odpowiadał sprawo- | 
zdawea Kędzior. 

Co do poprawek to p. Kędzior zgadza się na |; 


<- „lempe” o proteście Śchiffera. 


Paryż. P. A. T. (Havas). W związku z pro. 
estem Schiiiera przeciwko podziałowi Górne- 
go Sląska, podniesionym na ostatniem posie. 
dzeniu parlamentu Rzeszy, „Temps* w arty- 
kule wstępnym wyraża ubolewanie z powodu, 
wysuwanych stale przez Niemcy protestów, 
RAR podziałowi, dokonanemu w sposóh, 
m jak najbardziej bezstronny. „Temps” uważa 
wym mogły przerabiać tylko materyał dostar- inicyatywę  Śchifiera, pu ATA dla 
czony im przez zarząd monopolu. Francyi i groźbę dla interesów angielskich. 

W sprawie odszkodowań uchwalono wniosek | Przy tej okazyi dziennik wyraża zadowole- 
pos. Federowicza, t. zn. art. 60 został skreŚlo- |nie z tego powodu, że kierownictwo Fereigną 


aby minister skarbu efe wydzierżawiał mono- 
polu ani nie oddawał go w aćministracyę po- 
ręczającą bez zezwolenia Sejmu, Poprawkę tę 


iny. Poprawkę do art. 61 domagającą się, aby | Office spoczywa obecnie w rękach Balfoura, 


ustawa na razie obowiązywała tylko na tery-| który jest przedstawicielem Anglii w Lidzą 
tożywn b. zaboru austryackiego a dopiero Od | narodów i odegrał wybitną rolę w dziele pu- 
r. 1929 w całem państwie, została odrzucona. | działu Górnego Śląska i wie doskonale, ży 
Wkońcu głosowano nad całą ustawą i przyję- | Polakom przysługują w pełni prawa do tery 
tocryum, które im zostaży przyznane. Balfouz— 


| żliwość ataku niemieckiego na terytoryum 
iżliwość ataku niemieckiego na  teryto 

przyznane Polsce, co mogłoby się stać zarzę- 
wiem wielkiego pożaru europejskiego.. Wkoń- 
cu „Temps“ wyraża życzenie, aby w interesis’ 
pokoju Lloyd George zaprzeczył niezwłocznie 
wszelkim pogłoskom o zamierzonych zmianach 


Imisyi pożyczkowej panuje ekonanie, że mi $ GR 
ARR c La a dba i granicy polsko-niemieckiej, 


dzynarodowa pożyczka dia Niemiec nie doj- 
|dzię do skutku z powodu nieprzychylnego sta- 


nowiska sier finansowych amerykańskich, — Ter ror band niemieckich, 


Krążą pogłoski, że Morgan stawia jako jeden | Katowice, (A. W.) „Sztandar Polski” donosty 
z warunków udzielenia swojej pomocy w 8PTA- |ża do Gliwic przybyły bandy „gto sstrupierów*; 
wie pożyczki dla Niemiec, uchwalenie poroztt- | igre napadły na Polaków, pracujących w, 
i ` _ _ | warsztatach Hulezyńskiego. Robotników pol 
Odmienne wersye podaje paryski *„Matin“ | skich bito w nieludzki sposób pałkami , gumo- 
donesząc, że Morgan w konferancyi z Poinca- | wemi, kijami i specyalnemi narzędziami o olos 
rem mial wyrazić przekonanie, iż pożyczka |wianych końcach. W ten sposób pobito i wy“ 
pah może być uważana za rzecz pewną, | pędzono z fabryki Hulczyńskiego około SG 
tylko że oddanie jej do dyspozycyi będzie mogo | polskich robotników. ś 
|nastąpić najwcześniej w lipcu. Katowice. P. A. T. Noc ze środy na czwar- 
tek przeszła w Gliwicach, zwłaszcza na przed« 
mieściu Szopiszowicach niespokcjnie. Do ogros 
du probostwa rzucono kilka granatów  ręcz- 
nych, do mieszkania Polaka, Dziera, wpadła 
banda uzbrojona i zamordowała go, oraz ranis 
ła ciężko jego 17-letniego syna. Robotnicy polk 
ścy, wracający w nocy po pracy, zostali pobis 
ci ciężko. Ludność polska z Gliwic i przed- 
mieść masowo ncieka na polskie terytoryum 


Sprawa reparacyi w Izbie gmin. 

Londyn, P. A. T. (Reuter). Izba gmin oma- 
wiała kwęstyę repdracyi. Przywódca robotni- 
jków Glines oświadczył, że partya robotnicza 
| życzy sobie przyjaźni z Francyą. Pakt Ligi 
idaje środki, by* zabezpieczyć bezpieczeństwo 
Francyi. Lloyd George oświadczył, że kwestya 
reparacyi znajduje się naogół na dobrej dro- 
dze do załatwienia. *Projekt anulowania dh- 
igów wojennych, zdaniem mówey, jest nie do 
przyjęcie, Mówca stwierdza dobrą wolę obe- 


napad uszedł bezkarnie, występują jawnie. 

Katowice. (A. W.) Napady na Polaków. 
wznowiły się w poniedziałek w powiecie strze- 
leckim, opolskim i zabrskim, Cała polska lu- 
dność G. Śląska oczekuje z niecierpliwością 
wkroczenia wojsk polskich. 


Lbrojny napad na Rudy, 
Katowice. P. A. T. Dzisiaj po połuduiu mię- 
| tatowych. Podpisaliśny wspólnie traktat, kszy da Ore GB si na Rudę na 
ratyjkowaliśmy go i wspólnie musimy go wy- polskiej stronie Śląska. Niemcy zaatakowalł 
| pełnić. Rudę przy pomocy karabinów maszynowych. 
Opanowali ezęść Kuźnicy rudzkiej i zajęli szpl- 
tal gwarecki, przyznany Polsce, Straż gmim 
strony Ukraińców i gdzie pozostaje nadal cem | Na rudzka oraz miejscowa poiicyą starały sią 
tralna organizacya Petruszewycza. odeprzeć atak, jednakże siły ich okazały się 
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PROJEKT UMOWY HANDL. Z AUSTRYĄ. e e ue s A z 
Warszawa, (A. W.) Deia 30 maja odbyła SIĘ | azta} 60 policya " k BRAC p ó 
w Ministerstwie przemysłu i bandlu, pod prze- A OW. nakee Tona: ta *B 
wodnictwem dyrektora departamentu, p. A. zała się niewystarczająca. Wieczorem miang 
Tannenhauma. koaferezcya w sprawie umowy tam wysłać oddział wojska, 


|handiowej z Austryą. Projekt umowy tej JES! | amg waza EK AA 
(Już opracowany, chodzi jedynie o uwzględnie- ] 
Amerykan nie bedzie w Hadze. 


lazłby się w Niemezech rząd. który opierałby 
się wypełnieniu traktatu, wówczas Francya 


Niezastosowanie się 


została samej Sobie.| 


inie poglądów zainteresowanych ministerstw 


w zakresie poszczególnych resortów. 
ianignti w É wył z Waszyngtonu. Hughes oświadczył, że Stany: 
Nowy poseł niemiecki w Warszawie. |zzega, ia zyje a ea © tecencyd 
Warszawa. P. A. T. Dnia 31 maja przyjęty |Baską. Ambasadorowie państw ententy zapro- 
tał li ika państwa na uroczystej | ?DOWAlI w departamencie stanu, aby Stany, 
R aDbGkK>" I | = mister ej |Ziedn. wysłały swoich. delegatów do tych kik 
audyencyi poseł PROUNYNA ADA minis E Per- |ku komisyi konferencyi haskiej, które będą się 
nomocny niemiecki, Ulrych Rauscher i dorę- zajmowały tylko kwestyami gopodarc: 
a EŃ istotki cG AU GE pói $ i zemi, 
ida A PR eos PRZEDSTAWICIELE ANGLII. 
dzianej przy tej enożona U pe Ai > Badeix © W.) Chamberiaia %zuzióii 
poseł Rauscher, nawiązując do Świeżo zawar: jr bio gmin, że przedstawicielem Anglii na kom 
tej konwencyi w sprawie G. Śląska, potrzebę ferencyę w Hadze będzie finansowy sekretara 
pokojowego uregulowania stosunków sąsiedz. |skarbu Ilton Joung i sir Phiiipp Green, sekre- 
kich. tarz Rady przeniysłowej. 
HORGBA MINISTRA SPRAWIEDLPAOŚCI. | SzwECY A ODRZUCIŁA TRAKTAT HAN. 
Warszawa, (A. W.) «Kuryer Poranny“ do | DLOWY Z RŚÓSYĄ. 
wiaduje się. iż z powadu przedłużającej się | Sutoklosu. P. A. T. Senat Odrzucił 84 giosa- 
spawiedliwości, p. Sobolew- imi grzeciwi.o 47, zat Izba 105 glosami przeciw 
|skiego, przewidzia:ą jest możliwość zgłoszenia|94 pratskt prowizorycznego ukizdu kandiowe- 
przez niego proiy o dymisyę. igs między Szwecyą s Rosyg sowiecką, 


śląskie. Bojówki niemieckie, którym pierwszy, 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Wedle doniesień 


Je. 2. 


. 4 B 
Vi, Zjazd prze 
(od 24 do 28 maja). 
Specyficzne ukształtowanie sił społecznych 
1 stosunków politycznych Rzeczypospolitej, 
"w szczaągólności skład Scjnza Ustawodawczego, 


„GŁOS NARODU" z dnia 8 Czerwca, 1922 Roku. 
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miast małych, trzy następne przeznaczone na 
mmówienie zagadnień ogólno-miejskich. Wśród 
rych pierwsze miejsce zajęły sprawy orga- 
nizacyjne Państwa i Samorządu, 
a to spiawa zastępstwa miast w Sejmie, mie- 
szcząca się w rozpatrywanej obecnia przez Sejm 
ordynacyi wyhorczej, sprawa ordynacyi wy- 


spowodowały, że miasta w Polsce, państwie | porczej miejskiej, sprawa ustawy gminnej dl 
0 15% większości ludności włościańskiej, NiC | miast, oraz zagadnienia przyszłego systema 
mają w najwyższem ciele prawodawczeim Ża-|j qstroju adminietracyinego Rzeczypospolitej 


/dnego zastępstwa i nie tylko nie mogą ode- 
grać w Państwie tej roli, jaka przypada mia- 
wtoan na Zachodzie, ale przeważnie nio mogą 
nawet stanowić w sprawach własnych. Soja 
nasa w ciągu ubiegłej trzechłetniej kadencji 
zagadmieniami miejskiemi zupełnie się nie zaj- 
mowzł, a jeżeli czasem uchwalono jakąś usta- 
wę dotyezącą miast, to w ostatecznej konie- 
czności przy minimalnym zresztą zaintereso- 
waniu się Izby poselskiej i to przeważnie w 
dziedzinach, których interesy miejskie wiąza- 
ły się w sposób nieroziączuy z zagadnieniami 
wsi W tych zaś ostatnich wypadkach szły 
ustawy wyłącznie pod kątem interesu wsi, nie- 
jednokrotnie z wisłką, a często niepowetowaną 
szkodą dla miast. Nie dziwnego, że w tych 
warunkach ealy ciężar spraw ogólno-micjskich, 
nie znajdując wiaściwego f orum w Sejmie, 
przeniósł się na organizacyę miast, na Związek 
miast polskich. 

Genczy powstanie tej instytucyi, koncentru- 
jacoj obeenie całokształt programów gospadar- 
czych i politycznych miast naszych, szukać 
nałeży w Małopolsce, gdzie jeszcze w roku 
1005 z iniecyatywy burmistrzów miast średnich 
powstał związek 30 miast. Organizacya ta roł- 
szerzała Się Z roku na rok, i już w roku 1917 
btniał potężny, bo 170 miast w sobie skupia- 
jący Związek miast Królestwa Galicyt. Na te- 
renio b. zaboru rosyjskiego podjął tę myśł 
z końcem roku 1917 mecenas A. Buligowski 
i dzięki jego inicyatywie powstał Związek 
miast polskich, liczący dziś, po przyłączeniu się 
w roku 1919 oryunizacyi miast b. dzielnicy 
austryzckiej i pruskiej, przeszło 500 ezton 
ków — miast reprezentujących z górą 8 milio- 
nów ludności. à 

Zjazđy urządzane przez Związek mają cel 
trojaki. — zapoznanie się wzajemne i zbliże- 
nie reprezentantów miast poszczególnych ziem 
polskieh, tem samem stopniowa niwełacyę TÓ- 
čnie zapatrywań i pojęć, zapoznanie reprezen- 
tantów miast z teoretyczuą stroną zagadnień 
pańMwowo-adminisracyjnych i samorządu miej- 
ekiego, wreszcie uformowanie opinii i poglą- 
dów miast w kwestyach dotyczących organi- 
zacyi samorzadu, bądź też jego administracji 
i informowanie o tychże państwa, 

Zadania powyższe Związek spełnia eoruz le- 


piej. — Zjazdy doroczne wykazują coraz wyż- 
szy poziom zarówno pod względem czysto for- 


malnym, parlamentarnym, jak w kierunku 
uświadomienia miast co de ich poziannietwa, 
zrozumienia łączności pewnych zagadnień są- 
morządowych z problemami ogólno-pały:two- 
wymi, 

Ostatni VI Zjazd miast, odbyty w zeszłym 
tygodniu we Lwowie, wypadł wprost imponu- 
jąeo. Nie był to jnż Zjazd dełczatów, ale ja- 
kiš wiclki scjm miejski Blisko pięć- 
set delegatów reprezentowało miasta 
Rzeczypospolitej —- od Gdyni z Bałtykiem do 
Kołomyi i Śniatyna va południewo-wschodnich 
kresach, ad Pszczyny czy Rybnika ra Górnym 
Śląsku aż hut po Wilno na północno-wschod- 
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Polskiej. Na tem miejscu wystarczy ograniczyć 
się do ogólnego ujęcia rezultatu obrad, Zjazd 
przy omawianiu zagadnień powyższych stanął 
na stanowisku zgodnem z nowoczesną teoryą 
o samorządzie, odpowiadającym pożęciom s z e- 
rokiej demokraecyi, domagając się za- 
stępstwa w Sejmie i Rządzie odpowiadającego 
i stosunkowi ludności i znaczeniu kulturalne- 
mu i gospodarczemu miast w Państwie. 

Oscbno Sekcye obradowały nad skarbowo- 
ścią gmin miejskich, nad odbudową i rozbu- 
dową miast, rozpatrywały kwestyę mieszkanio- 
wą, kwestyę zdrowotności miast, statystyki 
miejskiej, szkolniewa komunalnego, w dzisdri- 
nie opieki społecznej sprawą ochrony matki 
i dziecka. 

Samo zestawienie powyższych zagadnień 
stwierdza, że obrady objęły cmówienie wszyst- 
kich najważniejszych problemów życia miej- 
skiego. I gdyby nawet rezultatem wielu 
z uchwalonych rezolueyi było narazie tylko 
uświadomienie szerszych sfor o zadaniach gmi- 
ny i spopularyzowanie pewnych haseł co do 
celów polityki miejskiej w najbliższej przyszło- 
ści, to dążuwvść do tego i działalność w tym 
kierunku uważać trzeba za objaw ze wszech- 
miar dodatni i bardzo pożądany. 

Zjazd lwowski był VI. z rzęduZjazdom, 
miast polskich. Patrzący na rozwój myśli sa-, 
morządowej miejękiej w Polsce, na pracę i za- 
pał działaczy samorządowych, mogą ze spoko- 
jem, a nawot z pewnem poczuciem dumny <po- 
głądać na ubiegłe trzy lata. Ilość pracy w tym 
czasie wykonanej jest ogromna, Posięp w ka- 
żdej dziedzinie dla każdego nicuprzedzonczo 
widoczny; znikają coraz kardziej różnice i prze- 
ciwieństwa partyjne w ujęciu zasadniczych 
kwestyi, wyłania sią coraa silniej i potężniej 
idea samorządu w najpełniejszom tego stowa 
pojęcia, silna w wiarę przyszłości i posłanni- 
ctwo miast w Państwie, walcząca o prawa i sta- 
nowiską miast w narodzie, idea, która w peł- 
nem poczuciu myśli przez nią repiezentowanoj 
wcześniej czy później, należytemu, zdrowemu 
rozwojowi miast, a tem samom i rzeczywiste- 
mu dobru Państwa zwycięstwo przynieść musi. 

Wybór Lwowa, strażnicy polskości na kre- 
sach Rzeczypospolitej, na tegoroczne miejsce 
Zjazdu był nicełychanie szczęśliwie porayśla- 
ny. Tradycye przeszłości i te przed dwoma la- 
ty postrzelany mury, tych kilkaset grobów 
młodzieży i dzieci lwowskich, poległych za 
Polskę i przynależność tej dziciniey do ójczy- 
stej Macierzy, to wreszcie tętno polskości, bi- 
jące na każdym kroku, przyczyniły się niema- 
ło do powftgi obrad, wzmocniły braterstwo 
miast, wzmocniły ideę łączności, ideę Związ- 
ku, napełniająe uczestników otuchą i nadzieją 
pewnej t dobrej przyszłości. 

Tadeusz Przeorski, 


Przechwałki bolszewickich zbrodniarz. 


(Wyznanie wiary, — Straszne cyfry}. 


(„National Tidende“ z Kopenhagi. 
[6.775 nauczycieli i profesorów, 8.800 lekarzy, 
151.650 oficerów, 260.000 szercgowców, 10.500 


,smrodem naszej agitacyf 1 naszej demagogfi, 
iżeby dać się we znaku „burżujowi” i obudzić 
(ku sobie nienawiść... 

Zarzucają nam, że jesteśmy calkowicie w Tẹ- 
jkach żydów. To prawda, lecz nie jesteśmy wig- 
Ei niź jakikolwick inny naród, bądź rząd. 
i Spróbujcie rozwalić łeb jakiemuś żydowi w. 
Paryżu lub w Berlinie, a zobaczycie, co z tego 
wyn:knie: skandal międzynarodowy. My zaś, 
możemy powiesić ich setki i tys'ące, a nikt 
nie piśnin z tego powadu. Gdy przyjdze chwi- 
la, w. której państwo, tj. chlopi uznają, że ko- 
niecznością jest- od nch się uwolnić, wymordu- 
jemy wszystkich i niki na to nie zwróci uwagi, 
gdyż świat przyzwyczajony jest do okropności 
w Rosyi. Możemy wogóle namordo- 
wać całe pudy mięsa ludzkiego 
i nie będziemy uchodzić za zbrodniarzy *. 

Że nie są to bynajmniej „przechwaiki* ze- 
zwierzęconrgo „zbawey ludu", najlepiej świad- 
czą eyfry. Z powodu zapownień Cziezerina, 
czynionych w. Genui, że w Rosyi panuje jak- 
największa swoboda religijna, rada kościoła 
prawosławnego opublikowała cświadczenie, że 
sowiety skazały na śmierć 28 biskupów i 1.215 
z niższego duchowieństwa. Listę ofiar belsze- 
wiekich. od listopada 1917 reku, którą w» dela- 
tku ogłosiły niedawno same sowiety, podaje 
Cto ona: 


oficerów policyi, 48.500 policyantów niższych 


stopni, 12.950 właścieieii ziemskich, 255.250 
osób z  inteligencyi, 192350 robotników, 


815.100 włościan. Razem więc mymontowano 
1,764.875 ludzi! 

Bolszcwiccy zbrodniarze maja 
lić się! 
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Echa. 
P. Kiorpik daiej rządzi, 

W związku z głosowaniem nad zacestrzeniem 
reformy rołnej „Kur. Pol” podaje ciekawą. 
przypadkowe podsłuchaną roxmowę teiefeni- 
czną przez wiączenie trzeciej osoby do dwu 
rozmawiających. Telciequje ktoś do Ścjmu: 

— Czy to pan Kiemik? 

— Tu Kiernik, a kto mówi? 

-— Mówi Olowiński (prezes 


zesa, posiedzenie głównej komisyt ziemskiej 
już się zaczyna, a ja nie mam instruk- 
opi od pana prezesa. 

P. Kiernik: Niostcty, pawe ko!logo, jestem 
tak bardzo zajęty. Pan wie, mamy dziś nasz 
wniosek nagły, aie niech kolega przyjdzie do 
Scjnu o pół de piątej i napisze swojo na- 
zwisko na kartce, to ja wyjdę. A jak tam idą 
sprawy 

P. Olewiiski: Wszystko w porządku. Są obe- 
eni (tu wyliczenie), a więc mamy większość 
zapewnioną. f 

P. Kiernik: Doskonale! A kiedy hędzie 
rozpatrywaną sprawa folwarków 
Sanguszkowskieh? Kolega wie, 
jak mi na niej zależy. 

P. Olewiński: Ma jufrzejszem powiedzeniu, 
ale niech pan prezós bęóćzie spoot 
ny, ja tej sprawy pilnuję i mamy 
większość w komisyi pewną. 

P. Kicrnik: To dobrzo, to najważniejsze, o co 
mi chodzi, niech więc ikolega tego pinuje, 
a przyjdzie dziś o pół do pialej. s 

A więc p. Ludkiewicz jest tyłko figuranten, 
rządzi zaś dziej w Urzędzie Ziemskim p. Kie- 


walsziwekiej | 
i okręgowej komisyj ziemskiej). Proszę pana pre- 


nich rubieżach Rzeezypospoliij. Obszerna sala |  Bolszewikem nie meżna odmówić jednej przy- 
sejmowa we Lwowie z trudnością zdołała zmie- „najmniej zalety — szczerości posuniętej aż do 
ścić wszystkich uezestników na Zjazd przyby- | cynizm, Świadczy o tem wytnownie „wyma |” 
łych. Wśród gości przedmiotem szczególnoj lnie wiary“ jednego z delegatów sowieckich, 
owacyi była deieeacya merów francuskich, | ugłoszene w ostatnim zeszycie Revue Uni- 
przybyła specyalniu na legoroczny Zjazd i bio-| csele, 
rea czyny udzial w obradach, dalej uwzestui- | „Sile naszą — powiada ów. bo'szewik 
cy przybyk z Wilna i G.. Śląsku, zasiadający stanowi to, że powrócimy do stanu dzikości. 
po raz pierwszy w konfraterni miast polskich. My nie uznajemy slowa honoru i nie myślimy i kilku korespondentów na nowe odżyła, „Ku- 
Obrady Zjazdu trwały cztery, wca'e spełniać naszych obietnie, danych Fran- ryer Warsz. z tryumicm obwieścił, że p. Smo- 
Auli. Pierwszy dzień poświęcony był sprzwom „cyi, Angli. czy też Niemeocm. Wypełnimy świat |gorzowiki, korespondent „Gazety  Warsz.”, 


Sylwetki górnośląskie. 


(Wspomnienia osobiste). 


| nik! 


niem polskości na Śląsku. Świeże siły, iiano eieznie, przybierało nieraz w oczach ludu, 
żyty optymizm, otachę i chęć do ezynu czer- 2 naw.t niektórych jego współpracownikcw 
ipali on w tem zaufaniu i poparciu mas ludo- wprost fantastyczne rczmiary. Opowia lana 
wych, o których wiedział, że jak mur za nim więc. że Niemcy zrobili pcdkop pod Kozytca- 
H. OW dzieciństwa wyczuwał on nastroje stają. Dlatego, Hekroć pewue czynniki sta-|ryutem piebiscytowym i że lada dzień możemy 
G. Śląska. gdzie się urodził i spędził pierwsze rały się usunąć Korfantego ze Śląska pod pre- |wszyscy wylecieć w powietrze; mówiono też 
lata młodości. Niema wsi, drogi i ść cżki w tekstem, że mąci į burzy spokój publiczny w bez końca o przygotowaniach i spiskach Orge- 
tym kraju, którejky nie znał, nie ma też wjkraju, wystarczało wskazać na skntki, które | szu, który rzekomo postano%:ł nas iwszyst- 
tym polskim ludzie zbiorowego uczucią i ko- tak nierozważny krok pociągnąćby muział|kich ze świata zgładzić. 
loktywnej myśli, którcjby Korfanty z nim li na żywiołowe wzburzenie lidu góraośląskie-| Korfanty kazał wprawdzie przedsięwziąć 
razem nie przeżył. Od 1903 r., a więe od cza- |go, ażeby wszelkim tego rodzaju zamiarom na-|wszystkie Środki ostrożności, podwoić straże 
su zerwania z niem'cekiem centrum, ciągle dla |tyehmiast kres położyć. i zakratować okna, zarządził też ścisłą kop- 
ludu śląskiego walezył, pisał i do niego prze-| Naturalnie współpracownicy Korfantego „w jtrolę osób wchodzących do Komisarya!u, ale 


mawiał. Piomienne jego mowy na wiecach |hotelu Lomnitz w Bytomiu i w powiatowych |oscbiście nic sobie z tych wszystkich pogło- 
i w parlamencie, jędme, zdro wym sensem | organizacyach plebiscytowych byli jakby za-|sek nie robił. Po dawnemu w towarzystwie 


gestyonowani tą podwójną siłą, którą przed- |kitku oddanych sobie ludzi jeździł do Opola. 
stawiał i uosabia} — siłą jego własną i siłą |naturalnie zawsze z nabitym brownugiecm w 
duchowym śląskiego górnika, robotnika i chło- |imas ludowych, twardo za nim stojących. Je- |kieszeni R. 

pa. Ten lud polski na Śląsku wiedział i rozu- |dni szli więc za nim z zapału, drudzy z prze-| Niemcy ze swojej strony robili, co mogli, 
miał, że w najłepsze ręce oddał obronę swych |konanią i obowiązku, inni jeszcze pociągnięci jżeby go steroryzować i omieśmielić, Dlatego 
interesów w Berlinie. To też. gdy postano- przykładem kolegów, a byli pewno i tacy, często z ich strony wychodziły najbardziej 
wiono rozstrzygnąć sprawę górnudiska przez | którzy szli za nim ze strachu, bo o tem nle alarmujące wiadomości i plotki. Pamiętam, raz 
piebiscyt, był Korfanty jedynym z wo'i ludu jtrzeba zapominać, że się Korfantego bano po- |Korfanty zamiast jak zwykle wtócić za dnia 
mianowanym przywódcą, z którym nikt nie j wszechnie. z Opola, jeszcz p dziewiątej wieczorem nie 
chciał i nie mógł rywalizować: Dlatego niej Pociągał on jednak za sobą swą silną mę- |był z powrotem w Komisaryacie. Już o siódmej 
to hab inne stronnictwo, nie ta lub inna grupa jską postawą, a zwłaszeza wielką odwagą, |gcózinie nadeszła przez niemieckich kolejarzy 
szły a nim razem w okresie plebiscytowym. lecz |kiórej w czasie plebiseytu i powstania ciągłe|w Gliwicach wiadomość, że go w lesie niedale- 
na prawdę cały polski lud górnośląski. Nie|dawał dowody. Pomimo codziennych niemie-|ko od miasta zamordowano. Z ust do ust prze- 
brakło oczywiście skrytych oscbistych intryg |ekich pogróżek i wyroków śmierci, w. pierw-|chodziła ta wiadomość w Bytomiu, wywołując 
i zazdrości, nie obeszło się bez oszczerstw |szych mies'ącach propagandy  piebiscytowej | prawdziwe wybuchy radości u Niemców, 
i kopania pod uim dołków, ale, to należy z na- przthadzał się on spokojnie po ulicach Byto-|a wielkie zaniopokojenie w Komisaryacie pol- 
ciskiem zaznaczyć, przynajmniej do dnia ple-|mia, Później, idąc za radą przyjaciół, zamknął skim. Nie było jednak w tych umyślnio sfał- 
biseytu, żaden polski gómoślązak jawnie prze- |się w hotelu Lomnitz, skąd jednak często sa- |szowanych  pogłoskach słowa prawdy, bo 
ciwko niemu nigdy nie wystąpił, Opornzeb jm-chodem jeździł na wiece i do Opola, a cza-|o dziewiątej wieczorem Korfanty zdrów i cały 
pociągnęła „vox populi“, oszczerców strach |sen także do Warszawy i Poznania. Tajne |wrócił do hotelu Lomnitz, śmiejąc się serde- 
zmusił do milczenia, a intryganci czuli się bez- | niemieckie związki i organizacye ofiarowały | cznie z naszych zbyt wrażliwych nerwów 
silnymi wobec energii i wyższości umyslowej |oltrzymie sumy za jego głowę, a w. pobliżu|ji z przedwczesnej radości Niemców. Wierzył 
znakomitego górnośląskiego trybuna. Można |Kcmisaryatu w Bytomiu kręciły się ciąglelon w. swoją gwiazdę i nigdy nie dopuszczał 
więc bez przesady ©owiedzieć, że Wojciech |orgeszowe zbiry, Każdy wyjazd Korfautego| nawet myśli, że mógłby paść ofiarą zama- 
Korfanty był w. najirudnicjszych i najcięż- |połączony był dla niego z narażeniem życia, |chu. Tej wielkiej odwadze, tej pogardzie dla 
„szych warunkach, żywym symbolem i uoścbie- lą niebezpieczeństwo, wśród kuórega żył usta- |niebezpieczeństwa, zawdzięcza on w znacznej 


i gorącym patryotyzmem tchnące artykuły w jst 
prasie, przez lat dwadzieścia były obrokiem 


O 
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która tak samo, jak „Głos Narodu“, wystąpiła 
‚przeciw tego. rodzaju praktykom, pobierał 
z delegacyi polskiej tłyety! Okazało się jednak, 
że tryumf „Kuryera Warsz.”, który tak poczuł 
się dotknięty notatkami o „skarbowych* ko- 
respondentach, był przedwczesny. Jak wyja. 
$uia bowiem „Gazeta Warsz”, p Smogorzew. 
ski nie pobierał wcale dyet, a rzecz wyjaśnia 
następujący telegram, jaki otrzymała redakcya 
S'azoty Wasz.“ przed końcem konforencyi 
cd p. Smogorzewskiego: 

„żona zachorowała, Wezwany tciegraficz- 
cznie, wyjeżdżam do Paryża. Komierencya 
ma szczęście się kończy. Proszę czek cofnąć 
i sumę tę wypłacić Targowskiemu, gdyż po- 
życzyłem ją z delegacyi, Smogorzewski”. 

I tak się też stało. Już w dniu 18 maja ro- 
dakcya „Gaz. Warsz.“ zwróciła się listownie 
do p. Tsigowskiego, który powrócił do War- 
szawy, z zapytani'm, jaką kwotę pożyczył 
p. Smogorzewski i w jakiej walucie ma być 
wplaconą. . 

Tak się przedstawia ta sprawa. Pomimo to, 
„Kur. Warsz.” w blisko dwa tygodnie po jej 
załatwieniu nie zawahał się wystąpić z rewe- 
lacyami.o dyetach p. Smogorzewsk:ego. Chciał 
widocznie w ten sposób zemścić się za slowa 
prawdy, a tymczasem — przyłapany na klam- 
stwie — naraził się tylko ma nową kompro- 
nitacyg. 


UROCZYSTOŚĆ PRZEJĘCIA G. ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE, 

Tewarzystwo Obrony Zachódaich Ktosów 
Poiski zwołało przedstawicieli obywatelstwa 
krakowskiego i delegatów Kół powiatowych 
na konforencyę, cdłum  obmyślenia sposoba 
upaniętniewia dnia przejęcia Górnego Śląska. 
Na zebraniu. odbytem w dain 1 b. m., dokcna- 
no> wyboru komitetu obchodowego, którego 
przewodnietwa objął wieeprez. Rollo. 

Między innemi uchwalił komitet, aby w dzień 
uroczystości ueządzić zbiórkę na Bursę dla 
| modzioży górnośląskiej, zwłaszcza z części, 
pozestającej przy Niencach. Uroczysteść sama 
ma się odhyć w najbliższą niedziela, po cbię- 
ciu pierwszej strefy przyznanej namn cześc? 
| Górnego Śląska z Katowicami. Z% uroczystością 
|polączone będzie poświęcenie , Domu kresowe 
go“ przy ul, Wielopoie 4. 

omy A mW 
Kraków, 2 czorwwca. 

STAN ZDROWIA P. BOLESLAWA RA- 
CZYŃSKIEGO. art. muzyka, który omegdaj 
juleg? nicszczęśliwomu wypadkowi  tramwajo- 
wemu, jest w dalszym ciagu beznadziejny. 
| Chory, po elhwilowum odzyskaniu świadomości, 
|wezoraj kolo południa stracił znowu przyto- 


mnaść. Lekarze mają tylko słabą xadzieję 
utrzymania ofiary strasznogo wypadku przy 
Żyeiu. 


„JÓZEF II HABSBURG" W KRAKOWIE. 
We środę 31 z. m. koło południa w adjutan- 
turze Dowództwa okręgu krakowskiego zjawiło 
sią dwóch wytwornie ubranych mężczyza 
w wieku około 30 lat i zażądało od adjutanta 
gecerała Osińskiego natychmiastowego wpu- 
wzerenia. do kanesizrii Gowódcy. Na zapytanie 
adjutanta, w jakiej sprawie przybywają, jeden 
z mich przemecą otworzył drzwi i stanswszy 
w gabinecie generala, podał sią za Józefa M 
Habsburga, który ma objąć władzę. Towarzy- 
sza swego przedstawił jako przybocznego adju. 
tanta. Generał Osiński, widzac, że ma do czy» 
nienia z ludźmi anomoalnymi, wdał się z nimi 
w „pertraktacye“, po chwili zaś nadszedł szef 
sztabu i zaprosił „gości“ do swego biura. 
W międzyczasie zawezwaro Pogotowie ratum- 


| 


kowe które „wysokich dostojników” przewio- 


uło na oddział wmysłowo chorych szpitala Św. 
Yazarza, Stwierdzono, że owymi dysnitarzami 
byji bracia N. umysłowo chorzy, którzy osta- 


i Pilza, 
| BUDOWLE OCHRONNE NA BRZEGU WI- 
|SŁY. Wczoraj odbyło. się w Magistraçie pod 


mierze zaufanie j wielką popularność, którymi 
się eltszył w okresie płebiscytowym. 
Surowi krytycy, których nigdzie nie brak, 


czne usposobienie. Miał on rzekomo simowol- 
nie prowęulzić akcyę płebiecytową, miał na 
swoją gławę i na swoją rękę robić politykę, 
cie licząc się z opinią najbardziej zasiużonych 
i doświadczonych działaczy na G. Śląsku. Gdy- 
by nawet te zarzuty miały zawiorać cząstkę 
prawdy, te przecież każdy bezstronny świadok 
działaności Korfantego musiaiby przyznać, że 
polegają one głównie na przesadzie. Człowiek 
tak silny, tak energiczny, człowiek tak dokła- 
dnie zoryentowany w. stosunkach górnoś'ą- 
skich, pie mógł oczywiście nip mieć wyro- 
bionego zdania o wszystkich sprawach doty- 
czących plebiscytu. Dzięki przewadze swej 
indywidualności nad otoczeniem, poparciu 
i zaufaniu mas ludowych, głos jego posiadał 
autorytet, którego w równym stopniu doradcy 
jego nie mieli. Faktycznie więe Korfanty na- 
rzucał swoje zdanie innym i zyskiwał dła nio- 
go ogólne uznanie. Prawdą jest, że: nie lubił 
długich rozpraw i narad, że się nio lubewał 
w komisyach i podkomisyąch, lecz sprawy za- 
łatwiał krótko. często na wlasną odpowicdzial- 
ność, nie zasięgając niczyjej rady. Alo jakiż 
rozsądny człowiek mógłby mu z tego zrobić 
zarzut, zwiąszcza gdy się uwzględni nienor- 
ma'ne warunki, które z konieczności stwarza 
plebiscyt w. kraju zamieszkałym przez dwie 
wrogie sobie rasy? Bo 6 tem nie wolno zapo- 
minać, że pomimo pokojowych i humanitar- 
nych zamiarów prezydcnta Wilsona, prawo sa- 
mostanowienia narodów w drodzó plebiscytu, w. 
rzeczywistości stwarzą stan wojenny, w CZA- 
sio którego trzeba stosować wojenne metody 
i wojenną taktykę. Cobyśmy powiedzieli o na- 
czelnym wodzu, który zamiast powziąć w 
stanowczej chwili szybką decyzyę, zwoiywal- 
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zarzucają Korfantemu despotyzm i autokraty- | 


Nr. T23. 


| przew. wieeprez. Saregu posiedzenie sekcył 
ekonomicznej wspólnie z komisyą podgórska, 
Z porządku dziennego uchwalono przyczynić 
"cię do kosztów projektu  architextomicznego 
wykształcenia budowli ochronnych na lewyra 
brzegu Wisły między Skałką a mostam Der- 
inieckim, poczem zatwierdzono linię regulacyjną 
w Da. XX przy ul. Kosynierów. Wkońcu 
uchwalono sprzedaż parceli w Dz. XXII na cale 
przemysłowe, 

| KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA za- 
wiadamia, że od szeregu dni nie otrzymuj? 
|aostateczy ej ilości węgla gazowego z Górnego 
| Slaska, a w ostatnich dniach dostawa zupełnie 
witała; wszystkie zapasy zostały wyczerpane. 
Wobec tego, gazownia zmuszoną jest ograni- 
lczyć dostawę gazu do miasta, ewentualnia na. 
| wet zupeinie zatrzymać ruch. Zupałne zam. 
knięcie dopiywu gazu do miasta może nastąpić 
(2 b. m. wieczorem. Ze względu na bezpieczeń- 
stwo, przypomina się konsumentom, by wə 
własnym intoresia w czasie zamknięcia dapły- 
wu gazu wszystkie kurki gazowe pozostawil! 
zamknięte. 

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ uczniów szkół 
Średnich w Porombie Wielkiej złożono w dal- 
szym ciągu w Adm'nistracyi naszego pisina 
następujące datki: Uczntowie gimnazyum real- 
nego im. H. Sienkiewicza: kl. I — 2483 Mk., 
ki MI a — 1185 mk., kl. V b — 1550 mk. 
kl VI a — 2900 mk., kl. VI b — 3210, a do- 
datkowo: ki M a — 290 mk, kl II b — 
1510 mk., HI b — 410 mk., ki. TY — 1550 mk, 
kl. Va — 40 mk., kl. VIA — 2230 mk., 
kl. VIId — 2500 mk. Nadto p. Brodzki J. 
100 mk., inż. Artur Romanowski 2000 mk.. jaka 
członek wspiorający, inż. Janusz Zarzecki 2000 
mk., jako członek wapiorający. pp. J. i M. Cie 
chamowskie 2000 m., ks. Sadowski 700 mtn, 
p. Paweł Rożenko 400 m., p. Kwieciński Jul. 
1000 m. N. N. 120 mk. Razem 28.118 marck. 

SUKCESY POLSKIEGO SKRZYPKA ZA 
GRANICĄ. Dzienniki bruksełskie przy wztały 
nador sympatycznie występy naszego utulent- 
wege rodaka, p. Szulaskiego. skrzypka i pro- 
tesora Konsurwatoryum krakowskiego. Wyra- 
żają się z wielkiem uznaniem o jego grze. pod- 
nosząc jej siłę, ekspresyę i czystość touw 

Jeden z tych dzienników, a mianowicie 
„IL Btoiłe bcige”, nawiązując do występu p. 
Szuleskiego w kencercie, urządzonym z okazyi 
30-toj rocznicy założenia Stowarzyszenia saimo- 
pomocy belyijskichi urzędników telegrafu i te 
lefonów „Le Phiurtrope clcetriquc”, pze; 
„Publiczność przyjmowała bardzo gorąco wy- 
stopy skrzypka, p. Szuleskiego, prof. krakow- 
skiego Konserwaioryum, witając w jago osobie 
Polskę, a przedewszystkiem artystą który wy- 
kona? pierwszorzędne utwory z należnym 
wdzigłciera, precyzyńą i prostotą”. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj  usilował 
pozbawić się życia przez skok do Wisly kało mo- 
stu Zwierzyniockiego Włud. Białoruski, lat 21. wy- 
rolnik. Deaporata wyciągnęli z wody nadbiegli 
|przechodnie, którzy następnie zawezwali Pogoto- 
jwie ratunkowe. Lekarz, przy zastosowaniu Sziu- 
cznego oddechania, zdułał przywrócić Biatoru- 
skiego do prrytomonści. Powód  rozpaczliwegu 
roku nieznany. 

NAPAD. Wczaraj koło południa 

Górkę, łat 34, Maraera TE 

chodzącego pl. Słowiańskim, napadi jakiś kofe- 

jam i ugodził go nożem w plecy. Ciężko ranny 

L do doróżki i kazał się odwieźć na stacyj 

Pogotowia ratunkowego. Pe prowizorycznem opa- 

trzeniu przez lekarza dyżurnego, odesłano Górka 

'do szpitala. — Wedlug informacyi lekarza Pogo- 
towia, połicya aresztowaia napastaika. 

WŁAMANIE. W nocy z 30 na S1 r. m. włamano 
się do biura inż. P. H. przy ul. Starowiślnej j skra- 
dziono kastetkę z 86.200 mk., oraz papiery war- 
jtońciowe i weksle. Nazajutr z wykryto sprawcę 
wiamania w osobie służącego biurowego, J. Dot- 
lczaka i znaleziona kasetę, zakopaną w ogrodzie. 
|Dolesaba odstawiono do sądu, 


STAN ATMOSFERY. Obszar niskiego ciśnienia 
ogarniał tiulandyę i wchodnią Europę, obszar zaś 


BE Y D 
ni p. Kazim 


Siwawa wysłania ua koszt skarbu do Genuijtaio pozostawali w leczoniu w Zakładzie prof. |wysokiego znajdował się nad Islandyą i morzem 


Północnem. 
W Polsce było naogół pogodnie przy silnych, 
miejscami umiarkowanych wiatrach zachodnich 


i północno zachodnich. 
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i 
iby radę wujeuną i poddawaiby' pod: głosowa- 


nie swoja stiategiczne pany?  Rozpatrywany 
w tem oświetleniu zarzut de:potyzinu i same- 
woi podniesiony przeciwko Korfantemu, sam 
jwięc przez się upada. 

| Takim był Wojciech Kortanty w okresie 
plebiecytowym 1 w ozasie ostatnięgo powsta- 
nia Takim też pozostanie zawszo w polityce, 
dostosowując się oczywiście do zmienionych, 
miejmy nadzieję, coraz norma!niejszych wa- 
runków życia politycznego w Polsce. Ale Kor- 
fanty przy pracy i w biurze, to zupałnie inny 
człowiek, a tem sam Korfusly w życiu pry- 
watnem. Kiedy wypoczywał pe pracy i wic- 
czoręm rozmawiał ze znajomymi, następowała 
w nim zupcłnz mclamorfuza. Wesoły, rozmo- 
woy, Casom dob:quuszny, lecz często sarka- 
styczny. śmiał się chętnie, szczerze i serde- 
cznie, Mówił z wielkiem ożywieniem, bo za- 
kres jego zainteresowania jest ogromny, cho- 
ciaż często wracal do polityki. Lubił sią ba- 
wić ze swoim wicikim i złym psem „Morycem”, 
iktórego białe wilcze zęby i nieznośne zacze- 
pne usposobienie, stały się postrachem wszyst- 
kich, nawet najbliższej rodziny Korfaniezo. 
Lubią też czasem wypić bute:kę dobrego wia, 
lubił roznawiać o sztuce, szczególnie o starych 
sztychach, które namiętnie zbiera. Jest to 
człowiek niezmiernie interesujący, oryg nany 
i pełen uroku, w którego towarzystwie czas 
najmilej schodzi, 

Wojciech Korfanty usunął się na razie 
prawie zupełnie od spraw publicznych, ale 
mamy nadzieję, że chodzi tu tylko o krótki, 
tdk zasłużony wypoczynek. Kiedy trąbka za- 
gra, kiedy go Ojczyzna zawoła, stanie pierw- 
szy do szeregu i znowu jak na Q. Śląsku, 
wszystkich za sobą pociągnie. 


Dr. Jan Górski, 


„KŁOS RAROBU” z Gak 3 Czerwca, 1922 Roki 


Be FR 


Temperatury w godzinach popołedałowych wA- w 


hały się w granicach od -+17 (Bialystok) do -+H j 


(Kraków). iC 


Kraków 6h: Ciśnienie 759.0, temperatura 420.3, į 
maximum -|-25.1, minimum --9.8, opad —, stan; 
nieba: pochmurno. f 

Prognoza na piątek: Zachmurzenie zmien- 
ne, nieco chłodniej, umiarkowane wiatry w kie- 
runku północnym. 


Z Polski i ze świata, 

Z DZIAŁALNOŚCI „ROZWOJU“, W nie 
dzielę 21 maja odbyło się w Rzeszowie zebra- 
nie obywatelskie g inicyatywy miejscowego 
„Rozwoju”. Referował poseł Dr T. Dymowsk!, 
po nim przemawiał dyr. Krzysztofowicz. Wy- 
wody obu referentów, poruszających aktual- 
me sprawy gospodarcze i społeczne i nawołu- 


jących do popierania hasła „Swój do swego”, 


przyjmowane były przez niezmiernie liczną pu- 
bliczność entuazyastycznie, 
W tymże samym dniu, 21 maja b. r., w Miel- 
cw, we wspaniałej sali Rady powiatowej od- 
było się bardzo liczne zebranie, w celu utwo- 
rzenia miejscowego oddziału „Rozwojau” i wy- 
hrania jego zarządu. Odczyt, wygłoszony przez 
trzybyłego z Krakowa p. Wacława Antonie- 
wicza: „O kwestyi żydowskiej*, nagrodzili zo- 
brani rze istymi oklaskami, poczem wywiązała 
sią dyskusya, w której ujawniła się zgodność 
wszystkich warstw naszego społeczeństwa w 
pojmowaniu niebezpieczeńtwa, grożącego sa- 
modzielnośćci naszej pod względom nietylko 
akonomieznym, ale i rozwoju ducha. Propono- 
wany zarząd wybrano przez aklamacyę. 
HOŁD WARSZAWY DLA SWEGO B. PRE- 
ZYDENTA, Oncgdaj po południu odbyło się 
w Warszawie uroczyste wręczenie b. prez, mia- 
sta, Piotrowi Drzewieckiemu, adresu, opatrzo- 
nego kilkoma tysiącami podpisów, Oraa kwoty 
7,500.000 mk. do jego dyspozycyi. Po wręczeniu 
alrosu, przemawialil pp: Zdzisław ks. Lubo- 
mirski, Stanisław Brun, wiceprezydent Śliwiń- 
ski. artysta Śliwicki i p. Laurysiewicz, którzy 
w eorqeych słowach podnosili zasługi, jakie 
prezydent położył dla miasta. W odpowiedzi 
łazuaczył p. Drzewiecki, że praca jego była 
Jedynie spełnieniem obowiązku Połaka-obywa. 
tela, który zawsze powinien dążyć, aby pracą 
iż przyczynić się do rozkwitu i potęgi Oj- 
yny, : 


TEATR BYDGOSKI został umiastowiony, 
wskużak czego magistrat zawiadomił dotych- 
Gzasową kierowniczkę teatru, p. Siemiaszko, 
© rozwizzaniu kontraklu, poruczając kierowni- 
ciwo reżyserowi p. Józefowi Karbowskiemu. 
P. Siemiąszko założyła protest przeciw niepra. 
AB zerwaniu umowy, oddając sprawą do 

du, 

„TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORYK ZIEM 
ZACHODNICH odbyło swe pierwsze miesięca 
ne zebranie, na którem Dr A. Skałkowski, zna- 
RY badacz dziejów wojskowości polskiej, 
a głównie wojen napoleońskich, wygłocił refo- 
ra, „O Amilkarze Kosińskin w Wielkopolsce”, 
Referat ten, oparty głównie na nieznanych 

dotąd archiwalnych materyałach, będzie ogło. 
zony drukiem w jednym z najbliższych nu- 
merów miesięcznika „Strażnica Zachodnia“, 

. POWRÓT POLAKÓW Z NIEMIEC DO 
PLSKI, »Tagl. Rundschau” donosi, że w 
. SS$EMH i prowincyi nadreńskiej 20.000 Pola- 
ków optowało za Polką, co z ich rodzinami 
dajo osób 100.000. Do tej liczby trzeba dodać 
10.060 rodzin, względnie 50.000 csób polskiej 
natodowości, zamieszkałych w Łużycach, Sak- 
£ouii, Berlinie, Bawaryi. Badenie i Hamburgu, 
Wedle informacyi wymienionego dziennika, pe- 
wna liczba górników polskiej narodowości, 
którzy dotąd pracowali w Westfalii, zostanie 
wysłanych do robót przy odbudowie zniszczo- 
nych okolie we Francyi północnej. 

KRWAWA WALKA Z  OPRYSZKAMI. 
$ Powodn popełnionej kradzieży: w Wołominie 
da pow. radzymińskim pod Warszawą, komen- 
zi miejscowego posterunku policyi, Baczyń- 
s dobrawszy sobie dwóch posterunkowych, 
i m Się do domu notowanych złodziei: Ant. 
b pee Kanabusów, których nigdy nie można 
mi, © ująć, celem przeprowadzenia  rewizyi. 

„A zwrócił uwagę Baczyńskiego wiszący na 
Sól obraz dużych rozmiarów i za obraz ten 
„ZAŁ Za obrazem znajdowały się drzwi. Gdy 
dr 1000, posy się z wnętrza strzały 
s Abinowe, od których Baczyński został ran- 
= rękę. Gdy poleyanci w odpowiedzi na 

Aly dali salwę w kierunku, skąd one po- 
ai ły, wyskoczyli przez tajemnicze drzwi 
J mężczyźni z rewolwerami w rękach i to- 
Sobie drogę strzałami, wybiegli na ulicę, 

"asa jednego z nich policyanci zranili. 
Ek położyli trupem. Byli to rzeczywiśie 

Se. Kanzbusowie. 

z te tka okazała się dużą wnęką w murze, 
r: waż były narzędzia złodziejskie, oraz 
bandychtej Kanabusowie uży wali do wypraw 
ZEE Ukrywali się tam również i sami, 
wA 09 kilkakrotnych rowizyi, przepro- 
k w ich domu, nie zdołano fch 

WALE 


Ba Za świata katolickiego, 
protoktoratem J. R. OLICKI odbędzia się pod 
bora, 10—12 b. m nała- Prymasa Dal- 
wemyteckiej, omaniu w auli uni 


atena 
, Zawiadomienia 1 komunika 


KOŁO DYECEZYI KRAKOWSKIEJ” 


Dgłasza, że od 1—26 sierpnia b r. 
kurs katechetyczny w Wilnie dla księż pren 

w „wszystkich szkół. Przewidzianych godzin 
nauki dziennie z rekolekcyami na końcu. Mieszką. 
nij. pewnione. Przywieźś: poduszkę, koę i ręcz. 
dzi. Koszta mszalne j utrzymania do 1260 mk. 
ne pio, cała obsługa 2500 mk. Zgłoszenia imien- 
wadsylać do 5 czerwca pod adresem: Ks. M. 
„cha, Kraków, Pędzichów 13. Program szcze- 


ARA tamżo, 

Cyc (ICKIE STOWARZYSZENIE SŁUŻĄ- 

Le pag pod wezwaniem św. Julii, sklada serdecz- 

kowi za OWANIO Przew. Ks. Prezesowi Kasprzy- 
a podniosłe kazanie w dniu 28 maja b. r. 


K. p“ 
y 
6 


daru, 
term z 


muzyce 
Stowa- 


FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM, W dfugi 
dzień Zicłonych Świąt o godz. 8 po południu 
odbędzie się w Parka Krakowskm festyn, urzą- 
dzony. staraniem komitetu dla „Rodziny Siero- 
cej 
UÓZAMINA W. TOW. MUZYCZNEM. Konser- 
watorynm Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
organizuje w pierwszej połowie czerwca b. r. egza- 
mimy dla tych, którzy. nie będąc uczniami Kon- 
serwatoryum, pragnęliby uzyskać świadectwo 
z któregokolwiek przedmiotu, wykładanegy w 
Konserwatoryum.  Bliższych informacyi udzielać 
będzie kancelarya Tow. muzycznego (Stary Teatr). 


Wiadomości kościelne, 
UDZIELANIE 
WANIA odbywać się będzie w tym roku w nar 
stępującym porządku: Ogólne udzielanie Ša- 
kramentu Bierzmowania odbyway się będzie 
w kościele 00. Franciszkanów w poniedzinłck 
5 b. m. od godz, 8 rano i od 4 po południu 
i w niedzielę św. Trójcy, t. j, 11 b. m., również 
od godz, 8 rano i od 4 po południu, Dia mlo- 
dzieży szkolnej męskiej odbywać się hędzie 
udzielanie Sakramentu  Biorzmowamia w ko- 
ściele 00. Franciszkanów 8 b. m., a dla mto- 
dzieży szkolnej żeńskiej 9 b. m. od godz. 
8.230 runo. 

WSPÓLNA ADORACYA męska Najów. Sw 
kramumtu odbędzie sią dnia 4 b, m. w niedzielę 
po poludniu w kościełe S8. Felicyanek na 
Smoleńsku, od goda. 3—4 pe południu, 


CRGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2637-mą 
Pochmat Malec de ; 2638-mą St. Pec i WŁ 
i skarbowy, Krasnystaw; 


ślubin; 2645tą z okazyi 
Karpowicza — Bank Malopolski — wpłacając po 
30.000 mk. za cegiełkę, Pozatem na odbudowę 
Zamku złożyli: Anna Nussbaum i Pinkas Hoff- 
mann po 5000 mk. 


Z teatców krakewizleh, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
W sobotę 8 b. m. wchodzi na afisz podniosły 
dramat znakomitego poety j piewcy blasku Jagiel- 
lonowej Polski — Hi część tryłogii o Zypmuncie 
Anguście p. t. „Ostatni”, Osobisty dramat ostat- 

Jagiellona À w najéwietniojszy 
błysk mmierzchającej potegi państwa — Unig lu- 
bełską, tworzy ze sztuki Rydla barwne i krze- 
piące na duchy widowisko dia najszeszej warstwy 
dzisiejszego społeczeństwa. 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w piątek, drugi 
gościnny występ w operze „Żydówka“ rodaka na- 
szego, znakomitogo śpiewaka, p. J. Sobiorajskie- 
go. Gość, który przez szereg lat występował stale 
na scenach niemieckich, obecnie przygotowuje no- 
wą partyę w joązyku polskim, yż ma zamiar 


niego wpieciony 


w piątek, przed premicrą, danym będzie „Król 
się bawi“, która to operetka cieszy stę stałem 
powodzeniem. W sobotę premiera operetki Filla 
„Dziewiczy profesor", i 


ftepoctwac iczózu miej. ku, A Siowaciiefo, 

BEE 2 b. m: „Dziady*, 

SES E sę ko 
Seribe'a, m. Po pob „Walka kobiet" 


wicezore i 
Poniedziałek 5 b, - wrz „Grabe 


Baduck iegą wieczorem 
ckiego. 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka. 
Piątek 2 b. m.: „Żydówka, 


Repertuar „Nowości. 


Piątek 2 ererwca: „Król się bawi“. 

Sobota 8 b. m.: „Dziewiczy prolesor* (premiera), 
Niedziela 4 b. m.: Po po © 
mniżonych  „Krowodersłkie  Zuchy*, 

„Dziewiezy profesor”. 

Poniedziałek 5 b. m.: Po poł po cenach 50 proc. 
zniżonych „Król się bawi”, wieczorem „Dziewiczy 
profesor". 


o 


„wieczorem 


Ze sportu. 
Jubileusz Cracovii. 
Piętnaście lat mija, odkąd dzisiejszy klub 
sportowy Cracovia rozwija swoją działalność 
jako stowarzyszenie, oparte na ustawowo 1TA- 
twierdzonym statucie. Rok 1906 był tym ro- 
kiem przełomowym, w którym garstka młodych 


ludzi, przejąwszy się pięknemi hasłami, props- 


gowanemi przez śp. Dra H. Jordana, nie ma- 
jąc już miejsca w zacisznym parku, założonym 
przez wymienionego przyjaciela młodzieży, 
przeniosła swe ćwiczenia na błonia, któro sta- 
ły się kołebką krakowskiego sportu, a w pierw- 
szym rządzie tut. footballu, Szpalty dziennika 
są za szczupłe na to, by wypisywać, ile pracy, 
trudów i przeciwności trzeba było. pokonać, 
by zdobyć dla sportu prawo obywatelstwa i ja- 
kie takie warunki bytowania. Inno miasta ma- 
łopolski zrozumiały w lot intencyę i donio- 
słość wychowania młodzieży i w miarę swych 
sił starały się młodzieży sportowej pójść na 
ręką. Tego, niestety, o Krakowie, tej „stolicy' 
duchowej“ Polski powiedzieć nie można, Do 
niedawna bowiem gmina nasza nie użyczyła 
nawet swych wolnych terenów pod budowę 
boisk sportowych i dopiero kiedy pierwszy 
Żyd. K. S. Makkabi i Żyd. K. S. Jutrzenka 
uzyskały potrzebne grunta, dostąpiła togo za- 
szczytu Wisła w roku ubiegłym. Mimo tych 
niepomyślnych warunków zdołała Craco- 
Via rozwinąć się w klub, który dzisiaj zaj- 
muje nietylko jedno z pierwszych 
posad w naszem państwie, lecz 
Ę R, a piękną tradycyę i dobre imię 
Craco łe . Zaszczytną wyniki, uzyskane przez 

"I w Spotkaniach z drużynami zagrani- 
cznami, podniosły 
mu e 


|nie z przekąsem, 


SAKRAMENTU  BIERZMO-j 


pozostać jakiś czas w kraju. Jutro, w sobote, 
fenomenalna operetka „„Apasze”, z 
Z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Dziś, 


sze- EM stanowili gracza białoczerwtjaych, spo- |ma na celu skłonienie rządu do odwołania z 
MB | wodowało, iż w tych dniach w całej „spor- |zajmowanego słanowiska prefekta policyi w,1i 


towej Europie“ słowo „Polska“ powtarzane 
lecz z uznaniem i szącun- 


czali się tylko do pracy nad swym  Klubam, 
członkowie Cracovii położyli wybitne zasługi 
w organizowaniu calego polskiego sportu 
i przyczynili się w niematej mierze do zwróce- 
nia go na tory racyonalne i zdrowe. 

To też jubileusz Cracovii stanowi nicjaka 
święto polskugo sporlu, Protektorat nad jubi 
leuszom objał sam Naczelnik Państwa, 
przyjmując delegatów Cracovii w osobach wi- 
ceprezcsa Dra Hładija i sekretarza Dra łzdeb- 
skiego, interezował się żywo sprawami klubu, 
nie kryjąc się ze swcmi sympatyami dla pierw- 
szomi mistrza Polski. Trybuna Cracovii zago- 
ści szereg dostojników naszego państwa i po- 
kaźną liczbę gości zaralejscowych. 

Nabożeństwo dziękczynne odbędzie się 
w niedzielę o godz. 8 rano w kościełe kla- 
satoru P. P. Norboertanck na Salwatorze, jako 
właściciela gruntów, na których położony jest 
park Cracovii Program jubileuszu obejmujo 
międzynarodowe zawody kolarskie, leko 
atlctyczne i matche footbaliowye takich dru- 
żyn jak Union Żiżkov z Pragi, Budapesti Tor- 
na Club i Pogoni lwowskiej. Rzecz jasna, że 
puk Oracorii reić sią będzie w te dni od ty- 
sięcy widzów, bo nie braknie cnccyi i entu- 
zyamina. Sympatycznunu klubowi „Cracoria” 
składamy życzenia jak nejuwomyślniejszego roz- 
woju, wyrażając mu uznanie za paca dla 
zdrowia naszej młodzieży, tak zaniodbanej w 
tym kierunku przez odpewiedziałne czynniki, 


e e . a p e 

W imie sprawiedliwosci. 
Wdziączny jestem niezmiemie wraz z calą 
rodziną tym wszystkim a wicłu życzliwym, 
między innymi zaś Szanownej Redakcyi, któ- 
rzy okazali serdoczno współczucie w Rieszczę- 
ściu. Musiafbym się jednak uważać za ogoło- 
conego z poczucia słuszności, gdybym przy tuj 
gamutnej Okazyi nie objawił publicznie sądu, 
urobionego wśród najcięższych dioświadczeń 
o Człowieku, którego część prasy tutajszej po- 
|trakiowała z lekceważeniem, lub nieufnością. 
Proti Rom-komano z najwiętczym zaps- 
łem i z zupełną bezintcresownością jął się ta- 
godzić straszne cierpienia 6. p. i naszej, 
Siłą swojoj wytrwałej woli przemagająicj Ca- 
lemi godzinami nad wyczerpaniem w tej po- 
rze, gdy każdy potrzebuje wypoczynku, osią- 
gał zdumiewające wyniki Dzięki Jego nie- 
sirudzonym zabiegom Biedna Pacyeniia od- 
czuwała ulgę i zasypiała na Czas dość zunaca- 
ny, boz osobnych Środków nascnnych, a w ota- 
czających wstępował do ostatka promyk pa- 
dzici Że choroby uznanej za nieuleczalną przez 
najznakomitsze tutejsze powagi naukowolo- 
karskie — nie udało się prof. saa 
no zwalczyć, zwłaszcza gdy ta choroba była 
już w całej pełni rozwinięta przed rozpoczę- 
ciem sią jego starań, to mu nie czyni żadnej 
ujmy i nie powinno zaszkodzić proparowanej 
przezeń idei założenia w Połsce prze consort- 
tium złożone z zawodowych lekarzy zakładu 
takiego, jakie już istnieją zagranicą, dła ka- 
racyi magnetycznych. Sam na własne oczy 
widziałem, jak po paru zabiegach przywrócił 
| mojej siostrze zdolność do poruszania wielkim 
| palcem u prawej ręki, zeertywnisłym i olrzęk- 


(Grube ryby" |jym od kiku miesięcy wskutek artretyzmu 
„Homztyński* Słowa- | (wedle dyagnozy lekarskiej, a po następnym 


i jednym jeszcze zabiegu praestała siostra moja 
"całkiem skarżyć się na ból Prof. Rom-Ro- 
INT należy do tych tadzi wybranych, dla 
| któryeh największem szczęściem jes czynić 
drugim dobrze. O pokłaski i o fortunę, będąc 
na szczęścis zamożnym, Die dba. Oby rnałazł 


50 _ proo, | jak najwięcej naśladowców 1 oby Mu sią uda- 


ło urzeczywistnić plan powzięty ku dobru 
ciorpiącej kndzkości! 


Dr. Witołd Rubczyński, ` 
Profesor Uniwazsytotu Jagiellońskiego. 


p 
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TELEGRAMY. 


Cziezerin konferuje w Berlinie, 


Warszawa. (Tdaf. WŁ) „Täglische Rund- 
schau” donosi, że Cziczeriiu w piątek przyby- 
wa do Berlina, ażeby prowadzić dalsze narady 
w sprawie rozs układu niemiecko- 
rosyjskiego na inne państwa fbderacyi ropubli- 
ki rosyjskiej. 

Krassia SE. do Londynu, ażaby przy- 
gotować tam konferencyę baską, 


"tyterwencya Watykanu w sprawie 
rekwizycyi kościelnych. 


Warszawa. (A. W.) Donoszą, jakoby sfery 
bliskie Watykanowi zgłosiły się do Cziczerina 
z propozycyą, aby rząd sowiecki zgodził się 
na uwolnienie od konfiskaty, przedmiotów ko- 
ścielnych, zagrabionych z kościołów katolickich 
w Rosyi. Wzamian za to proponowaną jest re- 
kompensata w gotówce równej wartości. 

Sekrotam nuncyatury papieskiej w Warsza- 
wie oświadczył, że brak dotąd w powyżezej 
sprawie oficyalnych wiadomości z Watykanu. 

panon 


Akoya fascistów włoskich. 


Bolonia, P, A: T. (Stefami). Przyszło do no- 
wych zajść. Tascisci podpalili dwa dalsze bu- 


dynki robotnicze i zaatakowali gmach prefe- 


ktury, W okolicy Bolonii przerwany został w| Zurych. P. A. T. Berlin 1.92. Holandya 203.50, 
paru miejscach tor kolejowy Oraz zniszczone | Nowy Jork 522.50, Londyn 23.26, Paryż 47.65, 
połączenia telegraficzno-telefoniczne. Prex. de |Medyolan 27.25, Bruksela 44.20, Kopenhaga 
Facta wydał energiczne Zarządzenia  cElem |114:/,, í 
»iootball“ polski do pozi» |przeciwdziałania koncentracyi fascistów i roz Madryt 82.50, Buenos Aires 190, Praga 10.10, 
1 europejskiego, a ostatnie zwycięstwo pol- |szerzaniu się zaburzeń na inne prowiucye. | 
"skiej reprezentacyj w Sztockholmie, której: Według doniesień llavasa, akcya fascistów Wiedeń 0.04.75, austr. kor. stempł, 0.04%. i 


który | 


Warszawa, P. A. T. Milionówka trans, 
50—1425—1435. Waiuty: Dolary Stanów Zj. 
| Bolonii, oskarżonego o stronniczyść w, stosunku | trans. 5960—3915, sprzed. 3085, kupno REGEA 
do socyalistóm. franki franc. trans. 360.50; liry włoskie trans. 
Z 211; marki niem. trans. 1440—1437.50. Czeki: 
NIU: 1. u; FRAZA. Gdańsk trans. 1442.50—1437.50, sprz. 1457.50 
Walki irlandzkich powStaŃCÓW. [kupno 1417.50. Belgia trans 338—38450, 
isprzed. 830.50, kupno 832.50; Berlii trans, 
Londyn. P. A. T. (Radio) Z powoda zawar |,,, a WIC 3 ZIE 
cia układu między D a Malkin wol- | D E |. A LD; > 
ć AŻ JRE z a pno 1417.50; Holandya trans. 1555; Londa 
nem państwem eświadezył wczeraj Churchill, i trans. 1T8B5—17655, sprzed. 14060, Kogio 
e e ka E Ask e Nowy Jork trans. 2990—3085, sprzed, 
zę or SS=" R sans zenioM UDANA, gr.) kupno 1910; dolary drobne sprzed. 3320, 
kacik eż det za podstawę srid Li, jmo 3880; Poryt trana 366*/,—362, sprzed. 
a a |364, kupno 860. Praga trans. 18:/,—7T.50, 
Londyn. P. A. T. (Radio). Wedle nadeszłych|__ ong ze ; TO EN. a 
tu H EN a republikańska ch- ud E me Ez azają ka 
| sadziła większą. cześć Ulsteru. Ropublikanie POT a sapno a aka 
: EB -ð sprzesł, 36.50, 3520; 
założyli obóz w hrabstwie Fermanarh. wóka Hee; A PPS HORECA 
y Rp - Su. VYOJSKA |Mriochy trans. 207. 
angielskie zajmują stanowisko obserwacyjne. | 
Beljaście przyszło do zaciętych walk. Wielo | NURKOWA NEI 


| os6h zostało zabitych i rannych, | N A B z s ra A R E 
B 


re a a 
r. Łazarz Pilecki 
skandynawskie i dolary bæ zmiany prawie, 


Grijnaja w ctorobach skórno-weneryca, ed godz. 8-5 
ul. Asnyka 3, H. p. (przecznica Basztowej) 
| 
| korona niem. ausir. shubsza o punkt w obro- 
tach przekazowych. Ruch przekazowy słaby. 


Akeyo bankowa i papiery lokacyjne be 
elętnyeh nabywców i zainteresowania. 

Na rynku efektów przemysłowych, handlo- 
wych i górniczych zastój, wywołany brakiem 
zieeeń zakupu i zmacznem zacfiarowaniom. Na- 
bywano: Ziełonioweki, Tepega, Polaka Nafta, 
P. T, H. (zniżk.), Farowczy, Pharma (zniżk.). 

Szacowania czwartkowe wynosiły: dolary 
amer, 4000 m., dolary kanad. 3.850 m., funty 
sata, 17.800 m, frank szwuje. 155 m., frank 
frana 262—365 m., frank bag. 329 m., liry 
210 m., lejo 24—26 m., koroma szwedz. 1004 m., 
koronas duńska 835 m., korona norwes. 728 m. 
korong czeska 78 m, korona weg. 4 m. 80 fan, 
korona niem, amatr. 36 fen, marka niem. 14m. 
20 fen, for. hołend. 1.540 m. 

Irzekazy: na Bain 14 m. 60 fen, na Pragę 
TE m. 50 fen, na Wiedeń 36 fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
l z dnia 1 czerwca 1922 r, 


Q 


- 


e 


Wiademości gospodarcze. 
UDZIAŁ MINIST. ROLNICTWA W II TAR- 
GACH WSCHODNICH. Ministerstwo rolnictwa 


i dóbr patstwowych zapowiedziało swój udział | 
w tegorocznych jesiennych Targach w charak- 


ierze uajwiększego w Polsce producenta drzo- WYDAWNICTWA 

wa i szczepionek wo Lwowie. Ministorstwo = ; Aa q z 
rob ietwa zwróciło głównie uwage na komieez | Ministerstwa Wyznań Religiinych i Oświecznia 
ność wyodrębnienia w dziale nasiennietwa at- Publicznego 


tykułów, jak n. p. nasicna marchwi, bmmaków, 
traw i warzyw, które stanowią poważną po- 
aytcyę w eksporcie i w bilansie handlowym 
Polski. W dziedzinie hodowli należałoby — 
zdaniem Ministerstwa — uwzględnić dział cks- 
portu jaj, produkeyę masła i serów, hodowlę 
trzody i wyroby masaskjg, a także urządzić 
siarianie zorganizowany dział hodowli mwen- 
tarza żywego zarodowego i  zarodewych 
gniazd drobiu. 


Programy nauki w szkołach powszechnych 
(wydanie drugie). 

Programy nauk! w gimnazyum państwowem, 

Programy nauki w stminarytin państw.: D> 
tanika i Zoologia, 

Spis podreczników szkolnych dla gimn. pań: 
stwowcgo niższ. i wyższego za rok 1022/23. 

Spis podreczników dia szkół powszeclim ch 
ma rek 1922/28. 

Spis szkól Średnicu (całej Rzeczypospo itcj 
| vaskiej), 

Zakres wymagań przy egzaminie dojrzałości. 

Regidamin egzaminu dojrzałości, 

Zakres wymagań przy egzaminie z 6 klas 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie czwartkowego zebrania gicide- 
waro nie przyniosło zasadniczych zmian eo do 
walut i dewiz obcych. Tendencya kształtowała 
się cokolwiek komystniej dla marki niemie- 
ckiej w porównaniu «u dniem wczorajszym, 
zmłaszcza w przekazach, Waluty zachodnie, 


g nn wymagań przy egzaminie z 4 klas 
gimn. 
Ribfrografia Pedagogiczna, rocznik 1922. 
Szkoła Powszechna, Czasopisma, rocznik 
1922. 


Skład główny w Książnice Polskisj Tow. naucz 
szkół. wyższ. Warszawa, Nowy Świat 59. 
bu nabycia w każde] księgarni. 


EJ 
Ogieszenie. - 
Gremium właścicioli przedsiębiorstw spedy- 
cyjnych i przewosowych w Krakowie uchwa- 
lio na zebraniu odbytem 29 b. m. zmienić 
dotychczasową, pochodzącą z 15 września 1921 


Taryię za czynności przewozowa 


w następujący sposób z ważnością Od 1 czer- 
! wca 1922 roku. 


Grupa E. obejmująca przewoźne, 
1. Przewóz w obrębie dworca towarowego 
t j. z jednego magazyna do drugiego: 
a) za każde 100 kg. Mk 120— 
b) minimum za przesyłkę s 120.— 
c) za przewóz sztuk ważących ponad 300 da 


r. 100 


ai == + ka 600 kg. dodatek 50%, od 600 do 1000 kg. do- 
Walnty I dowizy: |aliarow.| żaden |h datek 100%, powyżèj 1000 kg. wedle umowy, 
| Żagiel . 2. Przewóz x dworca towarowego do miasta 
Femili fanenskia |. © ; i naodwrót w obeębie Wielkiego Krakowa: 
È Aa A a) przy przesyłkach drobnych za każde 
|Fanty sztwlingi . . t 


Mezki nlomieczie 100 kg. j Mx 220— 


Korcny uustryaekłe „ . . b) przy przesyłkach wagonawych za każda 
: kle, 11100 kg. Mk 180-— 
„  mawedrkie k pa ©) aa każdo 100 kg. skóry i tytoniu przy la. 
WWE OT dunkach wagonowych Mk 220.— 
fal zummistie . „* „gł. d) za przewóz estuk panad 300 
Atoz T kg. do 600 kg. dodatek 50%, od 606 do 1000 


Florony holenderskie 
Ruble carskie po 500 ha 
duzsyskie „ 108 , 


kg. dodatek 100%, powyżej 1000 kg. wedle 
umowy, ; 

e) ta sama taryfa obowiązuje za przewó 
ze stacyi Grzegórzki i Wisła do Podgórza, 


" 
- 


"48 ; » 
............... +. 


Akeyo bamko west 


Foiski Bank Przemysłowy |-IVom. . Uwagi ogólne: 1. Wszelkie stawki 
a OCT SĘ p zde rozumieją się dla przesyick, któ- 
genski pak To O aA rych waga pojedyńcza nia przewyższa 300 kg. 


tudzież z dostawą do lokali parterowych i from 


towych, Zwózka do piważa, piąter į oficyn pod: 
redylow Warmare 

Rak Zlatko Bpotek Zarobkowysh lega specyalnej umowie. 

Rmk Kome?0; 2 dE 2. Za esyłki drobnicowe uważa się taki 
Wiożstaki Eank Związkowy prz g 0 


których waga nie przekracza 3000 kg. 


Grupa F, 

1. Przowózka wozem meblowym o 6 m. dlus 
gości w obrębie Wielkiego: Z. pierwszego pię- 
tra na pierwsze piętro, schody frontowe bez 
fortepianu i kasy ogniotrwałej w normalnych 
warunkach transportu Mk 20.000— 

a) za wyższe piętra dodatek za każde piętra 

Mk 2000.— 

b) za fortepian w tym sunym wozie się znaje 
dujący dodatek Mk 3000.— 

c) zę, kasą ogniotrwałą do Nr. 1 włącznie 
dodatek Mk : 

d) przewózka z oficyn lub do oficyn te same 
stawki i dodatek © . Mk 4000.— 

e) w porze zimowej od 11 Hstop. do 31 marca 
oraz przewóżka przez podkop kolei dodatek 

Mk 3000.— 

f) za woży platformowe połowa powyższych 
stawek; , 

g) przy użyciu większych wozów meblowych 
aniżeli 6 m., osobna umowa; 

h) przewóz fortepianu lub pianina Mk 8000.— 

i) przewóz kasy ogniotrwałej powyżej Nr. 1 
według umowy. 

Te same stawki z kolej do miasta i naod- 
wrót. 

Taryfa powyższa nie obowiązuje w godzi- 
nach pozaurzędowych t. j. od 7 wiece: do T 
Warszawa 0.14, |rano. 


aksye Tow. handi, | praem: 


Polskis Tow. handlowe I ! FV em. 
Fibor $p. a. h.-prz. L. J. Borkowski 
Handlowa Spółka ake. „Impoz” 
Pharma" (Mag. B. Jawornicki) I-II. 
„Polski Mob“ Tow, trausport.-haxdi. 
C. Hartwig, Dom oksp-hen Poznań 
Żegluga Polska . . L o o 
Warsz. Tow, ake. Handiu ! Żogingi. 
Zieleniewski ń > a 
R. Cegielski, mayn Poznań 

ares. Sp. a Par. |. - M. em. 
„Lemłogz" fabryki maazyn roia. 
Trzebinia tabr. mass, | narz. roln. (em 
Załady amunteyjna „Pocisk 
Hauata a, Kraków ú ` A 
„Autometor" fabryka samochodów . 
Fabr. Portane-Cementu. Szczntowa 
„Górka” fabryka coemeniu © . 
Gal nke. Zakłady Górnicza Hiermna . 
„Topaza* Tow. dla praodz. póricu. 
Ska akc. przem naf. i gazów zema, . 
Ksrpackie Towarzystwa naftowe 
o Aówa „Oalepi” 

ı T, d!a przem, 6l. skal. (d, D Fanto 
spi Nafta A 5 z c ; 

akltownia w Sierszy Ii. a 
„0ikorć T.A. . a à 3% 
„Pezet" Powszechne zokłady bndowi. 
Sebryka przetw. tusze, w Trzobini 
-Krakus Zjedn, fabr.przetwor. wysk. 
Fabryka paroslany w Ćmiełowie, 
"abr. i Raf. eakruw Choderowie 
| Ska akc, Elektr Okręg. w Biersay 


KURIA. 


avr. 
ke. B 


md 


BR 50609" — 
490G 500) — 


Sztokholm 135.50, Chrystyania 94:/,, 


Budapeszt 0.64, Sofia 3.90, 


Wz. 3% 


(ANTONI WAŚKOWSKI. | 


Gwiazdy spadające. 


Powieść współczesaz, 


— Co ja złego uczyniłam Wykowsziemu?! 

I wybuchnąła płaczem. 

— Janko! — zerwała się zdziwiona i za- 
niepokojona pani Gabrynia — co tobic? 
płaczesz?... 

Dziewczyna przytuliła się jeno bliżej serea 
pani Załuskiej. Chwilę jeszcze targał jej 
piersi tłamiony szłoch, aż otarła łzy i poj- 
rzałą dokoła. 

— Gdzie jestesmy? — zapytała. 

— Dojeżdżamy! — odrzekła pani Gabry- 
nia. 

Istotnie, już na wzgórzu majaczyły lipy 
graszowskiero dworu. Jankę ogarnęło pra- 
gnienie wypoczynku, położyć sie, wycią- 
gnąć, nie myśleć o niczem i zasnąć... 

— Czy jednak: zasnę?... — myślała. 

Kuba dźwienał się na kożle i dat kilka 
strzałów z czwórnego bata, aż echem po 
niosło po debrzach i zagajnikach, kobyły 
parsknęły raz, drugi i trzeci, a strzelaninie 
odpowiedziały do razu psy dworskie i 
wszystkie chłopskie po okolnych zagrodach, 
we wsi. Kobvły zebrały się w sobia i prawie 
gilopem pomknęły pod górę, topolawą dro- 
ga. co szła do dwom, i w parę minut sta- 
nęły przed bramą wjazdową. 

— S%różu! stróżu!! — wołał Kuba. 

I znowu ruszyły się psy gdzieś na obejściu | 


dwntzkikia — otworzono brame, psy rozs- 
znały swoich i jeliv skamleć, a wyskakiwać 
przed końmi i howozom, a closzyć się ba- 
łaśnio. Kuba objocha: gazon, stanał przed 
gankiem, Janka wystoczyła copredzej. po- 
dala rękę pani Gabrvni — eddały służącej 
pledy i weszły w sień. 

— Musisz — rzekła pani Gebrynia, calu- 
jąc czoło Janki — musisz opowiedzieć mi, 
co znaczyły te łzy... 

— Jutro... jutro powiem, broniła się Jan- 
ka — dziś już zmeczona jestem... nawet wy- 
rzekam się herbaty... dobranoc! 

Ueałowała jej rękę i pobiegła do swego 
pokoiku. 

U siebie nio zaświeci!a lampy, stanęła je- 
no we smudze księżycowewo światła. €o par 
dało przoz okno, jęla zrzucać z ramion po- 
dróżne okrycia — poniechała jo na ziemi bez- 
ładnie i bezmyślnie. Zapatrzona w błękitno- 
srebrną noc, co stała za oknem. myślała coś 
bardzo globoko i rozplatała złote włosy. Po- 
sypały się w jej dłoniach warkocze, jak len... 
Patrzyła przed siebie obłędnie i nie widział" 
nie, jeno iakowaś przestrzeń nieocarnietą i 
pustą, mgły nieprzejrzena i topiel straszli- 
wą.. a gdzieś w nieskończoności płonęły 
duże, czarne oczy Łowieckiego — dwie 
wiazdy .. 

Lica jej były blade, a oczy smutne i pełne 
lez... 

Po długiej. bardzo dłusiei chwili takiego 
zamnyślemia, uklekia u łoża, utalła twarz we 
droniach i iąłu się modlić — księżyc ustroił 
ią blaskiem. że podobna była do błokitnego 
aniola smutki... 


nl 


Wyrokiem 
Sądu powiatowego w Leżajsku z dnia 28. 
marca 1922. U 115/22, zasądzony został 
Dawid Gottlieb, rzeżnik w Grodzisku za 
sprzedaż mięsa po nadmiernych cenach na 
2 dni ścisłego aresztu i 210 Marek grzywny. 


zer 


MASZYNY ZE ZNANEJ FABRYKI 


RZEWUSKI i Ska W WARSZAWIE 


do wyrobu dachówki cemeniowej, pustaków be- 
lonowych, cegty, rur, płvt, chodników, słupów itp. 
BRETOMIEZKI SWSTZMU AMERYK. 
dostarcza jako Giówne przadstawicieistwo 
po cenach ściśle fabrycznych. 
„PEWNOŚĆ” Dem kemisowo-handlowy 
Kraxów, Długa 43. 439 


Gimnazium miejskie w Kaliszu 


poszukuje 


polonisty, przyrodnika 


do klas niższych 


i do języka łacińskiego i niemieckiego 


do kl. wyższych 


Wynagrodzenie jak w państwowych 
z dodatkiem 10%. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja Gimnazjum 
(ml Grodzka) Dyr. Puchalski. 


AZOTS.A. 


wypłaca na podstawie uchwały 


Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy ; 


z dnia 6 maja b. r. 


dywidendę 
za rok 1921 w wysokości 35'f 
t.j. po Mp. 49— od akcji 
l.i ll. emisji, a Mp. 2450 od 
akcji ill. emisji (za pół roku), 


Wypłata następuje od 6 czerwca 1922 
począwszy przy wolnych akcjach 
w Banku Hiałopolskim w -Krako- 
wie i wszystkich jego Oddziałach za 
złożeniem odciętych kůponów, przy 
akcjach zaś klauzurowych tylko w 
Zakładóc Centralnym Banku, 


+ 
- 


ANSZE 


KR 


OGNIOTRWAŁE 


NAJT 


są z piasku i cementna: ciepłe, suche, zdro- 
we, ładne. Każdy może sobie lub dla dru- 


jal (pastaki r dachówką) na naszych tanich 
Ecg- formach i maszynach. 13 medali, setki 
świadectw i podziękowań. Takież formy 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz- 


ryt itp, a także cement, wapno i papę 
dacłiową połecają 


J- ZABOKRZECKI i S-ka 


Warszawa, ul. Czackiego 9 
(dawniej Wiodzimierska). 


5 


816 


BUDYNKI i DACHY E 
ich, (z dużym zyskiem) wyrabiać mater- pg 


| ków, płyt, siupów, schodów, Żlobów, ko- | 


„OLOS NARONU” z dnia 3 czerwca 1422 roku 


| Ah madiitwa 


| vztach, a riyć 


NA 
ch 


j ą 
(2 


i mICCHYACJECH, 20 AERO GAMY, NA 
pio w IE = n A É 
się w niej riorwszy pod ku życiu i tęsknota 
za Szczęściem, aż tu naglo ozwało się prze- 
czucie nierównej waiki, Widziaia się teraz 
jakby na stoku jakiejś ogromnej. bardzo 
stromej i przepaścistej i bardzo śliskiej gó- 
ry — ieden krok, iedon nicrozważny krok, 
a runie w przepaść! , 

— Gdyby mi kto podał przyjacielską 
dłoń... 

Pani Gabrynia — nigdy! kocha bardzo 
Janko i pragnie jej szczęścia, ale od dawna 
już umyśliła sobie, że szczęście tej dziewczy- 
ny jest dopiero i jedynie za ślubnym ko- 
biercem, na którym mają stanąć: Janka 
i Wykowski. Małżeństwo to podobało się 
pani Gabryni, bo Janka ostałaby się na wsi 
i majątkiem swoim uratowałaby finanse 
bankrutującego Wykowskiego, a joru sa- 
manu przyniosłaby opamietanie — Janka 
przecież zawsze miała cudowny wpływ na 
niego. A że pani Gabryni zależało także na 
szezaściu Wykowskiego, nic w tem dziwne” 
go: był przecież jej kuzynem, do terzo, 
kiedyś po śmieci Załuskich, Gruszów ma 
przejść na Wykowskiawo — niechże zatem 
dwa rody, od dziesiątków lat zapmzyjaźnio- 
ne, zwiażą sie teraz nierczerwalnym a szczę- 
siwym węzłem. - 

A pan Michał? nie będzie się 
sprzeciwiał woli żony swej. a do tero po- 
chłonięty jest tak pracą dla chłopów, że 
nie badzie miał nawet ejowy ra sercowe 


na 


| Res Janki — rëẹmte życia wynełajcją mu 
kwisty i ptaki, 


A gdyby Tpowisdziałąa  Wykowskien'u, 


jasno i otwarcie, że nie wyjdzie za niego —, 


nie ustąmiłby! Gotów jost rąbać się o nią 
i ziemię i niebo poruszyć, ale z m*śla, 
o utracie Janki, nie pogodzi się nigdy!! 
Kocha ją żywiołową miłością i raczej 
w ogniu jej spali szum siebie, ale nio do- 
puści, aby ktoś tam ważył się „odbić* mu 
pannę. 

Któż więc poda jej dłoń? 

Gdyby żył Gziadek Gordon?!... 

I szloch serdeczny silniej zatargał jej 
młode piersi. : 

Cicho i nienostrzeżenie weszła fo porotu 
pami Gabrynia i położyła jej rękę na ra: 
mieniu. 

— Jgneczko. GO 
kojonu. 

Dziewczyna podniosła głowe, a w spo 
rzemiu jej był ogrom żalu i zarazem nie- 
śmiała prosba o nrzebaczenie. .. | 

— (o cię rozdrażniło? — pytała pani 
Gabrvnia — czemuś rozżalona? na komo? 
o co? powiedz, pozkarż się, a może da się 
zió... powiedz... 

I usiadła przy niej na łóżku i gładziła 
jej jasną główkę. Książye bił na Jankę całą 
poświatą i kładł się błękitną plamą na 
ścianie i na owym krucyfiksio, Jetąr= d4 
czyna ntczechowywała jako majświętszą 
pamiątkę po gziadku. 

— Powiedz, Janeczko, — nalazila pani 
| Gabrynia — powiedz wszystko... 


„— szepnęła zaniepo- 


1% ii 


"Enma, 
En- 


PECZWENNENI anan m m mos nns 
Rep a= Ik: CA 
PEAN EKJĄ 


przez emisję nowych 71.500 
okaziciela opiewających akcji 
280— za sztukę. 


1) Azcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji w 


głosunku | nowej na 3 dawne akcje. 
2) Akcjonariusze chcący wykonać praw 


minie, przedłożyć swoje dawne akcje bez srkusza kuponowego, które im natychmiast po 
nwidocznieniu prawa robom zwrócone zostaną. 
3) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych akejonarjuszy na 
postoje prawa poboru Mkp. 13%) - dia tychże akcji związanych węz!em s. mknięcia 
kp. 100 — dla nowych zn8 subskrybkntów pa Mkp. 1800 
4) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce wraz 2 pro- 


centem pn ©: ad tej sumy za czas od 1-go m 


daieh giełdowy w myńl ustawy s dnia 2. lipca 1921. poz. 530. oraz na koszta konfekcji 


po 75 Mkp. od akcji. 
5) Nowe akcje uczestniczą w zyskach 
6) Termin wykonania prawa poboru » 
z dniem 25-go czerwca 1852, 


Repartycji towych akcji dokona Rada Zawiadowcza wedlo awego awobodnego 


uznania, za szłuki nieprzydzielone zwrócona z 
Nowe akcje wydane będą po aporzą: 
kwitn kasowego na uiszczoną wypłatę. 


Ekonom 


33 lata, z 1%-letnią prak- 
tyką, obeznany z gorzelnią, 
żonaty, zwolniony z posa- 
dy z powodu parcelacji 
dóbr Komory cieszyńskiej 
poszukuje poszdy jako za. 
rzadca w zachodniej Mało- 
polsce. Posiada nalepsza 
świadectwa. — Zgłoszenia 
przyjmuje Emanuel knba- 
czka ekonom w Landeku 
przy Chybiu, Sląsk cię- 
szyński. 836 


niawaźniam zgubio- 

ną kartę zwolnienia wy- 

daną Stanisławowi Dubie- 

lowi przez 39 p. p. Strz. Lw, 

w Jarosław = kons. 501. 
8: 


o zukuje sig koncypjenta 
do samodzielnego nro- 
wadzenia kan: elarji adwo- 
kackiej na powiecie pod 
Krakowem. Obszerne mie- 
szsanie zapewnione. Po- 
sada do objęcia od 1 
czerwca lub 1 lipca. 
Wiadomość do Admini 
stracji Głosu Narodu pod 
koncypjent. 808 
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przetwerów wyskokowych i cwocowych &. A. 
w krakowie. 

Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Szńłki Akcvinej 

„KRAKUS* uchwaliło dnia 14-go lutego 1922 podwyższe- 

nie kapitału akcvinego z Mke 


na_.Rikp. 58, 


Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Mini- 
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 30-go 
kwietnia 1922 Sp. O. 897 pr. 64. rozpisuie niniejszem 


SUBSKRYPCJĘ 


na nową emisję Mkp. 20,100.000— czyli 71.500 sztuk akcji 
na nzstęzującychggarunkach : 


' i Zgłoszenia i wpłaty przyjinują : 

Bank Małopolski S. A. w Krakowie oraz Oddziały 

w Warszawie, Lwowie, Rzeszowie, Stanisiawowie. 

Zakopanem, Jaśle i w Łodzi, oraz Ziemski Bank 
Kredytowy (Boden Credit Anstalt) we Wiedniu. 


Rada Zawiadowcza. 


gROZOTOCE aa KARCIANE 


BIURO ENZYNIERSKIE 


SKODA, RESTEN, GREMOWSKY i RIHOHOFFER 


Kraków, Gertrudy L. 2. 


ORDUEJNIYTI iB W TRE TEAC 


oddała wy!ęczną sprzedaż swych wyrobów 
na terenie Małopolski Zachodniej firmie: 


PEWNOŚCG Dam kemisewo-handlowy 


w Krakowie, ul. Długa L. 43. us 
Maszyny do wyrobu: Dachówki cementowej, Pustaków batonowych, rur, cegły, 
. — Źródło poważnych zysków dla prze 


US 


ADRY A 


. 30,020.600-— 
220.056— 


sztuk pełnowpłaconych na 
imiennej wartości po Mkp. 


© poboru mają w poniżej ozraczonym ter- 


F-- za aztukę. 


arca 1822. do dnia zapłaty, a ponadto po 


od dnia 1-go marca 1082, 
głoszenia na nowa akcje i wpłały upływa 


osłante złożona kwola z odaottami po 40o. 
dzenia sztuk za zwrotem tymczasowego 


URZĄDZEN 


DOSTARCZA 34 


CZONYCH FABRYK MASZYN 
TOW. AKC. 
przedtem 


8 


S 


RZEWUSKI i Ska 


awie, ul. Ordynzcka 7. 


MORAG ; 
RIETS 7,4 


dsiębiorczych jednostek. 
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Nr. 124 


Janka śmielej pojizała w oczy pam 
ira twni. 

— Powiem... — rzekła — zą Wykow- 
skłowo wyjść nie reogę... i to jest wszystko! 

Pani Gabrynia drgnęła i rzuciła okiem 
na ten kaucyfiks, na który była przed laty: 
przysięgła staremu Gordonowi w godzinę 
jogo śmierci, że wnuczkę zwiąże małżeńskim 
węziem w Wykowskim, drgngła, alo nie 
przestała gładzić złotych włosów dziew- 
czyny — powtarzała jeno szeptem: 

— Polsochasz go, pokochasz... 

— Alko znienawidzę — zawołała Janka 
i tejże chwili przytknęła usta palcami, jak- 
by przelękła się okropności tego słowa. 

— Pokochasz go... pokochasz... — por 
wtarzała pami Gabrynia, nie spuezczająć 
oczu z krucyfiksu, 


II. 


Nad rwącą wodą. na stoku debrzy, stoi 
od niepamiętnych lat poniechany młyn na 
podmurowamiu kamiennym, szeroko w po- 
sądach rozparty. Storczą tu jeszcze dvle 
i choćodzie ściany jdebowe zczerniałe od 
słońca i deszczu. Woda leci ze grzmolem 
w odołek, gdzie kiedyś tam młyńskio koło 
huczało, i roztrąca się o bele i rwie dalej 
warto. Ludziska mówią po wsi, że noe 
w noc strachy po młvnie chodzą i repecą, 
a starzy pamiętają nawet, jako się było tu 
kiedyś pokazało przed dziesiatkami lat 
widmo straszliwe. .. 


(Ciąg dalszy aastąpi), 


Centrala: Kraków, Basztowa I. 9. 


Filje i 


e] 
ZZA 


Na 


zastępstwa: Chicago Ili., Warszawa, 
Lwów, Brody, Oświęcim, Przemyśl. == 


podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akeijonarjuszy 


Spółki „Potega*, Towarzystwo Polskich fabryk Huty żelaza S. M. 
w KreKowia z dnia 27 sierpnia 1921 r., L. R. 15063 o podwyższeniu 
kapitału akcyjnego ze sumy mkp. 50,000.000:— na mkp. 250,000.000— 
przez emisję nowych 20.000 sztuk akcyj po mkp. 10.000— imiennej 
wartości i pozwolenia ministerstwa przemysłu i handlu w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu z dnia 8-go marca 1922, Nr Sp. O. 178, Spr. 
N. 604, Zarząd Spółki ogłasza niniejszem 


SUBSKRYPCJĘ 


ma podwyższony kapitał akcyjny, pod następującymi warunkami: 
1) Przedmiotem emisji jest 20.000 sztuk akcyj na okaziciela, nominalnej 


wartości po mkp. 10.000:— 


2) Posiadaczom akcyj I emisji przysługbje pierwszeństwo do poboru 
akcyj nowej emisji w Stosunku 2 akcyj II emisji na jednę akci: 


I emisji. 


3) Pozostałe akcje oraz akcje nie rozebrane 
juszy na mocy prawa poboru będą przy 


Zarządu. 


g7 dawnych akcjonsr- 
zielone według uznania 


4) Na wypadek nieprzydzielenie akcyj Spółka zwróci wpłacone kwoty 
z 8% od dnia wpłaty do dnia zwrotn. 

5) Kurs emisyjny dla dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących 
swe prawo poboru, wynosi mkp. 12.500:—, dla innych nabywców 


mkp. 28.500'— 


6) Przy zgłoszeniu należy uiścić całą cenę kupna wraz z 8% od dnia 
1-go stycznia 1922 r. do dnia wpłaty. 

7) Pod względem udziałów w zyskach i praw przysługujących akcjo- 
narjuszom, akcje nowej ermisji będą zrównane z akcjami I emisji 


od daty 1 stycznia 1922 r. 


8. Do wykonania prawa poboru, oraz uskutecznienia zgłoszeń na 


Adras dia dapasz: 
Domzbo 


Zhaże, 


Pozmań 


e pańska 1. i wszystkie oddziały tegoż Bańku, 
BROWARO 
JAKOTEŻ amera > 
WSZELKICH INNYGH FABRYK : ie 


subskrypcję, ustanawia się termin do dnia 15-go lipca 1922 r. 
9) Zgłoszenia przyjmuje: Spółka „Potęga“ w Krakowie. ul. Ba- 
sztowa 9 oraz Ziemski Bank Kredytowy, filja w Krakowie, ul. Szcze- 


Telefonu Nra 
1882 


nasiona, ziemniaki, warzywa, 
słoma, siano. 
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